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~owarzysza Klementa Gottwalda ł 
I Tow. Klement Gottwald, prze- W okresie międzywojennym je-~ 
c wodniczący Komunistycznej Partii go zdecydowana i .nieugięta posta-~ 

I. Czechosłowacji, prezydent Repu- wa jest dla robotników czechosło- § 
bliki Czechosłowackiej, kończy w wackich wzorem w walce o lepszą§ 
dniu dzisiejszym 55 lat . przyszłość. W latach okupacji hi- E 

f t lerowskiej organizuje zaciętą § 
i ę walkę całego narodu z faszystow- § 
~ skimi najeźdźcami. E ORGAN ~ Tow. Gottwald czujnie stoi na~ 
5 straży zdobyczy czechosłowackiej i ŁÓDŻ, CZWARTEK 22 LISTOPADA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

f klasy r obotniczej, które dało jej§ .NR,::..:30;::3:.__:R:;O:K:.:..Vll=:....----....,;._,--------------------------------~--------
: wyzwolenie kraju przez Armię Ra- E "' 
E dziecką. Pod jego kierownictwem: 
i czechosłowacka klasa robotnicza E 
§ udaremniła w lutym 1948 r. spisek~ 
E reakcji, usiłującej przywrócić ka- § 
E pitalistyczny ustrój w Czechosło- § 
E wacji. Wybrany prezydentem Re- § 
§ publiki Czechosłowackiej w § 
§ czerwcu -1948 r., stoi od tej chwili § 
E na czele państwa i part~i. § 
! Pod jego przewodnictwem w o- ~ 
i parciu o pomoc radziecką naród E 
~ Zycie jego od najwcześniejszych czechosłowacki _pomyślnie realizu- ~ 
! lat związane jest z ruchem robot- je zadania budowY socjalizmu. § 
: niczym, z walką Komunistycznej : 
i Partii Czechosłowacji o wolność i Wraz z narodem Czechosłowac- : 

Załoga tomaszowskich ZPW im. Nowotki melduie: 

Roczny plan produkcji wykonany z nadwyżką 
Włókniarze łódzcy wzmoga·1q walkę ~=ł~~=t~rn~~n;o!~=c!,~: 

nę iponoS'l tu Centra.J.ny Zal"Ląd Pme-

0 przedtennłnowq realizację zadań produkcyjnych ~~~zi;:j!~~e~~r;-:>? ~=~= 
· w ania dostaw :przędzy. ·r t ak np. w 

Zakłady Przemysłu Wełnianego I wym branży baweł:nian~j, sztandar dniu 15 bm. 200 ocrz;karek miało z 
im. Marcelego Nowotki w Tomaszo- przechodni Zarządu Głownego zv:. tego powodu dłuższe .pnzestoje a 
wie w dniu 11 listopada v.>ykonały Zaw. Włó~n:ianzy i nagrodę pien~ęz- plan d;zienny n ie zositał zreail:irwwa­
roczny plan produkcji w 104,4 pr oc. ną w suffile 45 tys . cl. z~obyty ~a- ny. Centralny Zarząd musi pomóc 
Oddział przędzalni wykonał roamy kłady Przemysłu Bawełnianego :im. rzałodz.e .ztpDz im . Rychlińslciego, 
plan produkcji w 101,9 proc. Cz. Szymańskiego, drugie miejsce, dostarczając jej w terminie l))oh:zeb­

Podjęciem produkcji 
zacieśniamy sojusz 
robołnicz:o-chłopski 

Oepesz:a załogi 
cukrowni „Sokołów" 
do Prezydenta RP 

WARS~AWA (PAP). - W 
dniu uroczystego uruchomienia 
cukrowni „Sokołów" w Sokoło­
wie Podlaskim t j , 20 bm. załoga 
tego :i:akładu wysłała do Prezy­
dent a RIP Bolesława Bier uta de­
peszę następującej treści: 

i niepodległość. w roku 1925 zosta- kim, obchodzącym dzisiaj 55 ro- ! 
i je wybrany do Komitetu Central - cznicę urodzin swojego przywód-: 
e nego Komunistycznej Partii Cze- cy, naród polski życzy mu długich ~ 
i chosłowacji. Od roku 1929 kieruje lat owocnej pracy nad budowa-~ 
j działalnością partii jako przewo- niem i umocnieniem pokoju i so- i 
i dniczący. cjalizmu. i T 
HUt11111uu11uuno1111r11111uu11u11uu1u1111.u1111uu111u11u11u11111„ 111nuutniuu1ntu11uu1uu111uu1111tuu1111uuu• PRZODUJĄCY ZESPÓŁ MAJS R A 

dyplom uznania i nagrodę piemęź- n ych ilości surowca. 
ną w sumie 15 tys. zł - ZPB im. St. WYKONAŁA ZADANIA DRUGIE-

„Załoga cukrowni „Sokołów" 
w Sokołowie P od.laskim meldude 
Ci, Obywatelu Prezydencie, że 
plan odbudowy s wojego rzakładu 
wykonał-a na rok przed te:nmi.­

Pod naciskiem opinii publicznej 

Prof I Du Bo is został 
. . ' . 

un1ew1nn1ony 
NOWY JORU: (PAP). - Podej-·;-------

mowane przez rząd amerykański Beznadziejna sytuacja 
próby zdławienia wzmagającego się 
stale w USA ruchu w obronie po- Angl1"ko'w na Malaiach 
koju poniosły poważne fiasko: dnia 5 
20 bm. sąd federalny w Waszyngto- PRAGA (PAP). Jak donosi 
nie zmuszony był uniewinnić wy- agencja Telepress, brytyjski komi­
bitnego bojownika o pokój, znane- sarz generalny w Azji Południowo­
go uczonego murzyńskiego prof. Du Wschodniej Mac Donald oświadczył 
Bois oraz czterech innych działaczy na konferencji prasowej w Rangu­
postępowYch - współpracowników nie, że sytuacja Anglików na Ma­
Nowojorskiego Biura Informacyjne- lajach jest bardziej poważna niż 
g1> Obrońców Pokoju. ' kiedykolwiek 

Antyimperialistyczne 
demonstracje studentów 

w Kairze 
TEL AVIV (PAP). - We wtorek 

odbyła się w Kairze 'PQtęźna de­
monstracja studentów, którzy prote­
atowall przeciwko llbrodniom kolo­
nizatorów angielskich w Ismailii. 

* ie * 
LONDYN (PAP), Dziennik 

„Daily Mail" w korespondencji z 
Singapuru stwierdza, że malajska 
armia ludowo - wyzwoleńcza osią­
gnęła poważne sukcesy. Sytuacja 
Anglików na Malajach stale się po­
garsza tak, że znaleźli si~ oni. w sy­
tuacji bez wyjścia. Dziennik przy­
znaje również, że plany wojenne 
generała Briggsa przeciwko naro­
dowi malajskiemu „poniosły :fiasko". 

Zaszczytne zadanie 
organiżacji szkolnych ZMP 

&tt~ ~ ~wową rolę w· wycJiowaniu młodego pukulen\a. 
Nasza szkoła. ma wYc.h{)wać nowego, socjalistyewieiro człowieka. Ma ona 
uzbroić młodz.ież w wiediZę, dać jej naukowe pe>jęeie o .św.lecie i społe­
czeństwie. lJezynić ją, zdolną do ofiarnych wysiłków dla oj&ytmy, WY• 
tworzyć kult dla pracy, ukształtować moralność oopa.rtą na miłości czło• 
wieka, na. poczaciu sprawiedliwości, na. idei sooja.Jizmu. Szkoła. na.na 
~ to zad'8łlie w coraz większej mier.re. Spełnia je męki temu, że 
zasilana jest coraa: licznfed l>l'Zez kadry postępoWYCh na,uoeyoieli, odda­
nych władzy ludowej li sprawie socjalizmu, 

Ważną sprawą, dla podniesienia. roli WY()howa.wczej stikoly ,iest, by 
młodzież w pełni wspóldziałała z pracą szkoły, by swoją. postaiwą. po­
magała jej w WYPełnhmiu zadań dyda.ktyozno - wychowaiwczyeh. 

Rolę młOdzieży, a przede w52Ystkim jeJ p:rzodnjącej organllaeji -
ZMP - w szkole, omówiła Krajowa Nara.da .Alktywu SWcolnego ZMP, 
jaka odbyła się w ostatnich dniach w Warszawie. 

Trwają.ca przez dwa dni dyskusja. i przytaczane w t~ dyskusji 
przykłady wykazały dużą dojrzałość i poważne osi~ięeia.. szkolnych 
orgauiza.cji ZMP. W organizal()jach szkolnych ZMP rosme ofiarny, pełen 
zapału do pracy aktyW, który potrafi pociągnąć za sobą młoMJiez, na· 
tchnąć ją wolą. waJki i ofiairneJ słtiby dla sooja.Iistycznej ojczyzny. 
W VIII szkole TPD w.Łodzi organizacja ZMP wal~zy skutecznie o dobre 
wynikł nauczania . Organizacja. ta, ściśle współpracując z drużyną harcer­
ską., z podstaiwową organizacją partyjną. i z na.uczyeielstwem, prowadzi 
szeroką. działalność masowo - polityezną wśród uczniów. Dzięki niej 
w szkole tej na wysokim prniomie znajduje się praca świetliclJW1', do­
brze pracują lcoła naukowe. Podobne osi:lgnięcia ma koło ZMP w XVI 
Gimnazjum. 

Ale te przykłady nie mogą przesłonić faktów, że wiele orga.ni7.acjl 
ZMP w szkołach posiada wciąż jeszcze poważne braki. Znamy przykłady 
oddziaływania na młoW:i.~ż wrogic h elementów, wpływów niosących de­
mora.lbację i zwyrodnienie. Poka!tał to w całej jaSkra.w{)Ś(li proces Bur· 
majstra. Organizacja. ZMP-owska nie za.wsze potrafi z dostat~ą siłą 
przeciwstawJć S'ię wrog'im wystą.płeniom, odseparować wrogie elementy 
od mszaj młodzieży, w.zbudzić w niej pogardę• dla zdemora.lizowany~b 
jednostek. Główną przyczyną tego jest n~ostatec7llle zespolmtie się 
aktywu z ogółem młodizieży, jest to, że niektóre or~je ZMP nie­
dosta.tecznie zna.ją problemy nurtujące młodzież szkolnl}, nie żyją 

"'w ;pełni jej życiem. Taka sytuacja !Istnie je w V Gimnazjum, gdzie na 
skutek oderwania. się aktywu od młodzieży wróg prowadzi propagan­
dę, od.clą.gając chłopców i d71.iewczęta. od nauki. 

Zadaniem Zwhpku Młodzieży Polskiej w s~ole jest pomagać nau­
e.zycielstwu, pobudrać młodzież do nauki, troszczyć się o realizację pro­
&'ł'llmów nauczania. A w tym celu należy podnosić wśród młodzieży 

znaczenie szkoły, autorytet dyrekcji i nauczycielstwa - istotnych kie­
rowników w pracy szkolnej. 

.Ja.k usunąć braki w pracy wy chowa.woT.ej szkoły? Zbliża.Ją się ze­
brania. spr.a.windawczo • wyborcze ZMP, Zebr aoia te wybiorą do zarzą­
dów szkołnych ZMP aktywistów, · ci~ących się popularnością !i ?Ja.ufa­
niem młodzieży, umiejących porwać rnlod.zie-.t własnYDl przykładem. 
Chodzd o to, by umieli 'oni lepiej niż dotąd zwi~ pracę zetempowsltą 
z żyeiem całej młodzieży w szkole. Chodzi o to, by nasze ~dy 
szkolne ZMP stosowały coraz boga.tsze formy pracy tak, by zaintereso­
wać młodzież, pobudzać jej eneTgię, rozwijać twór~ą wyobraźnię. 
W tym celu stosować będziemy szeroko doświadczenia · P17.l>duJących 
ol'ganizacji, rozwijać będziemy pracę kulturalną, organizować zabawy, 
interesujące wycietzki do muzeów i fabryk, żywe dyskusje na. tematy 
naukowe. społeczne, literackie, moralne. Przede wsiiystkim zaś pJ'llle!Pa· 
jać będzie.my całą pracę wychowawczą ZMP treścią pa.t;riotyw;ną., milo· 
ścią. do ojczyzny, tak bliską sercu nasrej pięknej młodzieży. 

Zgniłemu amerykańskiemu stylowi życia, awaintulJ.'llictwu i demo­
ralizacji, przeciwstawimy porywające naszą. młodzież ideały .Pr~y ~1!1' 
ojczyzny, bohawrstwa i odwagi, pOCŁucla prawdy i spra.w~dliwosc1. 
Ukazując bliżej młod7Jieży bohaterską. dr{)8'ę partii Lenina - Stalina, 
wspaniałe postacie komsomolców, bud11ić będziemy nieustannie w!ród 
młodzieży naszej świadom6ść so-0jalistycznej moralności. Preykłady bo­
haterów walki o pokój cementować będą wś~ naszej młodzieży brat· 
nie uczucia solldarnośei z ludźmi pracy całego świata. Taka jest droga 
uodpornienia młodzieży na wrogie burżuazyjne wPlywy starego ustro· 
ju, taka jest droga przeciwstawienia się chuligaństw.u i awanturnictwu, 
stworzenia zdrowej moralności socjalistycznej. Z krajowej na.rady akty­
wu szkolnego wyciągnie wnioski dla. swej dalszej pracy nie tylko ~MP. 
ale każdy, komu droga jest sprawa wychowanla młodzieży, kaiidy na· 
uczyciel. każdy dzialac-i; i;połeczny, każda matka, każdy ojciec. 

KUŻNIAKA Okrzei, trzecie miejsce i dyplom GO ROKU SZEŚCIOLATKI 
Józef Kużniak należy do prrzodu­

jących majstrów w tkalni ZPB im. 
8Zl'1Jlańskiego. Na ~tanowisko to 20-

uznania - ZPB im. Sz. Harnama. 

PLAN ROCZNY W 107 PROC. 
Bronisła.wa Opoczy:f1ska,, przodu- nem i w dniu dcisiiejszym rocipo­

jąca t kaazka z ZPB im. Liebknech- czyna !kampanię. 
ta, dzięki swej sumiennaj pracy, o- Praez pod•jęcie !Produkcji za­
bowiązkowości i stałej trosce o pr o- ciesmamy sojusz robotniczo -
dukcję potrafiła do dnJ.a ł5 Ustopa- chłopski i dajemy swój wkład w 

Spółdzielnia Pracy „Introligator" 
wykonała w dniu 1 listopada plan 
roczny w 107 proc. Sukces t en spół­
dzielnia rz.awdz.ięc-za prv;ede wszyst­
kim ofiarnej pracy tak ich pr~odow­
ni.ków jak ob. ob. Obszyńska, Swier­
myńska, Radziewicz, Słomczyński 

i wielu i nnych. 

da wykonać przypadadące na nią za- ł b d k · · ·ałiz 
dam·a a'rugiego roku Planu 6-letn ie- I d2ie 0 u owy po OJU 1 ęo_fJ -

.mu w Polsce". 
go w 108 proc. '---------------

Na punktach skupu bawełny w Chinach Ludowych 

I NA 53 DNI PRZED TERMINEM 

W dniu 7 listopada wykonała plan 
roC20Y załoga Fa.bryki Papierów 
Swiatłoczu}ych. 

DZIĘKI ZASTOSOWANIU 
METODY INŻ. KOWAlJEWA 

WZRASTA WYDAJNOSć PRACY 

Prrzed kilk u tygodniami w Tkalni 
Nowej ZPB :im. Stalina 'Przystąpiono 
do dos:zkalania tkaczy metodą inż. 

stał awansowany po wyzwoleniu. Kowalewa. Już po upływie jednego 
Jego stała troska o park maszyno- miesiąca wszyscy doszka lani tkacze 
wy i dobra współpraca rz: zespołem, w liczb-ie BO zwięk;:o;yli swą wydaj­
uwie11czone llOStały poważnym suk- ność w porówn an iu z ubiegłym 
cesem. Brygad a maijstra Kużniaka kwartałem o 15 proc. Tkaczki, k tó­
wykonała plan roc;:;i.:Y'. ~ 103 proc. re poprzednio wykonywały 70 do 80 I 
~a szaie~ólne wyrozm e:i1e zaslugu- proc. baz)', jak np. Grabowska, Gu­
Ją tkaC2k1 - Adela GaJew!'lka, w;y- tarowska czy Mr~ińska uzyskują 
rabi.ająca preeclę. t.nie O!toło 120 prelC. 1 -0b0{;~1ie od JO!'i -Oo 10& y!'-OC, bn;r.y. ' 
bazy~ oraz ,..l)ronisfawa (>let.'2czyk; 
wykonująca ponad 110 proc. barLy. USPRAWNIĆ DOSTAWY 

Chłopi chim cy pfontawr;y bawel11y vo1i•iększy1l dzięki pomocy rządu lmlo. 
n f!s o ulw:ary uivm~·y b<i11·efo~·. WydnjnQ~~ ::s ha dzięki poż-yc::koni ud.:i('h111~m 
r]ilqpom 1111 rele upmrfly i =tJ~to.wwan ;i, 11')'.~ol;o1utrml:olf:vrlr. 11dsU>11 ::rót:hs=r. 
się o 4<J proc. Pl<lTIWlOr•y- nie mafu obecnit! trądności =e zbytem bawełrty, 

SZTANDAR I NAGRODĘ . PRZĘDll 
tak jak to miało miej$Ce w ohresie r::ąd61r lmomi11tangowc6w. 

fot. CAF. 

PilENIĘZNĄ ZDOBYŁY ZPB Od dłuższego już c-tas u ZPDz ~m. 
lM. CZ. SllMAŃSKIEGO Rychlińskiei::o nie wykonują pla-

Tytuł przodulącego za]('1adu we I n ów produkcyjnych, p1"1ly czym je­
współflawodnictwie międzyzakłado- .dną ri: najpoważniejszych pre.yczyn 

KTOR:Y ·POWIAT PIERWSZY WYKONA 

Kanclerz reżimu '' odwetowego z Bonn 
końferuie . .z: amerykańskimi mocodawcami 

Masowe protesty pąryżan 
. „ PLAN SKUPU ZBOŻA? 

Stan na dzień 20 listopada br. 

100% .I 1 _ _ l _ __ I. _ _,_____,:... __ 

l- -'-"-t---'-'----;---"-7-1 I I I l Zwolnieni od miarek i odsypów 90°/o 

80% 

Nowa próbka szwedzkiej „neutralności" 

PARYZ (PAP). - Jak już dono­
Siliśmy, we wtorek po !POłudoitiu 

PrzY'bYł do 'Par:vża marionetkowy 
„kan:dlem" bonnski Adenauer. To­
wamyszyli .mu: b. generał hitle1·ow­
ski li zbrodniarz wooenny Speidel, 
profesor Ha1J..lstein, „szef protokółu" 
voo Herwa·:rth i wysokli komisaTz a­
meryikański w Niemcirech - Mac 
Cloy, beepośredni mocodawca kie­
rownik.a „rządu" zacbodn!ió - n ie­
mieckiego. 

Program poby<tu Adenauera prze­
widuje szereg spotkań rl politykami 
mocarstw rlachodnich. W środę w 
południe Adenauer llOStał przyjęty 
w ambasadzie amerykańskiej pm ez 
sekretai'!Za stanu USA - Aohesona, 

Marynarze h.iszpańscy wydani zostali 
w ręce frankistowskich 

, 
oprawcow 

SZTOKHOLM (PAP). - Prasa o- niani marynarze rusz.pańscy skiero- 1 W ówczas to tdad:e szwedzl·;ie patriotę 
głoSiła wiadomości o hani ebnych wani byli do Goetebor~ po uciecz- polskiego Ja11a Miśkiewicza, kt6ry szu­
aktach władz S1ZWedzkicb wobec an- ce na ląd w innych portach ~wedz- kał schronienia w Szwecji, wydaly w rę· 
t yfaszystowskich mar yn arzy hisz- k:ich. Dn:ia 24 października br. wła- ce hitlerowskicT1 oprawców. 
pańskich. któray w ostatnich mie- dze szwedzkie odesłały z portu Lu- '' . . . 
siącach uciek li ze swych statków, lea greckim statkiem pasażerskim ~"I.at.ach oswt1ne1 wo1ny. ,,11eutral-
pragnąc matować się rpm ed pnześ1a- „George" jeszcze 4 m a,rynarzy hd~- 110sc. s~d~ka sprowadzala .• s1ę do wy­
dowandam.i rie strony k atów faszy- pańsk!i.ch , kt órzy zbiegH na ląd i nie sługiwania hitle~~om. Dzis pod ·~=r!­
stowskich. chcieli wracać, oba.wia.iq·c się r epre- deni „n~utraJ11osci uiładze szwedzkie 

Dnia 24 lipca br. jeden z tych sji. &wedzki urząd do spraw cu- wyslugu1~ 8.1ę s~emu _no;venm pa1111 -
marynarzy odstawiony llOStał w dzocziem ców wydalił ich brutalnie z amerykanskmi impenalistom, kt6rych 
Goeteborgu na pokład statku fran- terytorium Srzwecji. łączą, podobnie jak ~iedyś Hitlera, wiel­
ldstowsk.iego „Almazan". Dnia 29 Wyd anie pmez. władze szwedZ'kie c~ ser~ecZ!ie stosunki z oprarccą 11orod11 
lipca br. odesłano z Goeteborga do prześladowanych Hiszpanów w rę- hłszpanskiego - gen. Franco. 
Hiszpanii st atkiem nor weskim ,.M_e- ce krwaw ego reżimu fa52ystowskie- W,-danic hiszpańskich patriotów wrę­
doe" Il innych uciekinierów. Wsporo- go wywołało powszechne oburzenie. ce Franco wc::orajszego sojusznika Hit-

* 
* Iem, dzisiejszego partnera !'111111a11a i 

Eisei1hou:era to dowód, ie tdad::e 
szwedzlde, podobn~ jak w latach wojny, 
przed niczym się nie cofają byleby ty l­
k o :a.skarbić sobie l.ask i swoich moco­
dawców - wczoraj hitlerowskic11 -
dziś trum.anowskich. 

* 

a następnie' spotkał się z Schwna­
nem oraz Edenem. 

Francuska OP'inia publiczna ma­
nifestuje swe głębokie oburzenie :i 
powodu prowokacy•jnej w izyty A­
denauera. 

Z całego świata 
~-~ ... ~~-~„·-::::-,· p ... ~c 

- MOSKWA. Jak donosi z Kan.­
cm agencja. TASS, w Tand-0dżam 
(okręg Hajderabad) odbyła. się kon­
ferencja przedstawicieli chłopów, na · 
której uchwalono rezolucję, solida­
ryzują.cą się :i walką. narodu egi.p· 
ski ego. 

- BUDAPESZT. \V oparciu o do• 
św.iadczell!ia radzieckie r-0.zpoczęto 
na Węgrzech produkcję odbiorni­
Mw telewizyjnych. Do produkcji 
tych odbiorników przystąpiły już 

Zakłady Ą:oaratury Radiowej - „o. 
rion", 

- LONDYN. Angielska admini­
stracja kolonialna r071Poczęła. orga­
nizować w Kenii i Ugandzie tzw. 
„oddzialy robotnicze" z tubylczej 
ludności. Oddziały te mają zastąpić 
robotników egipskicll, którzy odmó­
wili pracy dla Brytyjczyków w stre. 
fie Kanału Sueskiego. 

- NOWY JORK. Organizacja 
zwi'l!2lkowa robotników przemysłu 

konserwowego w Chfoag·o w imieniu 
7.000 członków cdmówiła WYkona­
nia. na.kaozu Federalnego Biura. Sled~ 
czego (FBI), aby wywieszano w 
miejscach publiC'lJlYCh fotografie O• 
sób podejrzanych na. podstaiwie an­
tykomunistycznej ustawy Smitha, 
oraz informacji o tych osoba.eh. 

- LONDYN. Podczas debaty w 
Izbie Gmin minister sPra.w zagrani­
cznych, Eden, wygłosił przemówie· 
ni.e, po:święcone poHtyce -Lagranicr.i:­
neij W. Brytanii. Treść jego przemó· 
wienia sprowadza się do aprobaty 
dotychczasowej polityki zag:ra.nicz­
nej W. Brytanii. 

Politycy szwedzcy cl1 ętuie szermujq I wlln Pm'. za kt~rym ~-ryle! się p~parci~ 
hasłem neuiralriofoi Szwecji. Prasa . dla lutferowsk1e1 mac/rmy wo1ermeJ. 
szwedzka podała du u:iacłomości szczc· 1 Zrwlazło 0110 wówczas. wyra: w przepusz­
góly 1•2wnej sprawy, kt6ra .mów rzuca czaniu wojsk Hitlera przf!z tery torium 
jaskrawy snop §wi.atla rza tę c.;;;w. neu- Szwecjf, w dosu1rczaniu Hitlero-wi cen­
tralno.ść. nych s111·owców strategicznych, w firum· 
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Haniebny krnl.- władz szwedzkich. sowaniu Hillem pr;;;e: niektórych ban· CliRiZIZ i i·edakcja „Głosu Robotniczego" organizują w sali przy 
które W?'daly na pewne więzienie lub kierów s=tt•edzkich. Wyda11ie dziś. w Tę· ul TriautrUtta. 18 
11<1wet śmierć 9 patriotów hiszpańskich tv ce kata Hiszpanii patriotów hiszpań· t J. 
1A11.i potteiertlw opinię, jaką sobie :do- skich, k tórzy szukali w Szwecji schro• WYSTAWĘ PA DZIERNIKOWYCH GAZETEK ~CIENNYCH 
była w :-:viecie „?ieutralność" szwe~zka: ni~~:a, nie wied::.ąc czym ?est ,,neutra~- Termin skład.and.a gazetek w Wydz..iale Kultw·alno - Oświato- : 
Daleko szęgają mechlubne tradyc1e te1 nosc ' w szwedzkim wydamu, ptzypomt• . ;; 
,,neutralności", będącej w cza.sic ostat- 1 na podobny w swej ohyd:ri'! postępek wyrrr OBZZ llOStał przedłuzony DO DNIA 23 LISTOPAD~ BR. : 
niej tvojny dla re':l·kcji szwedz~iej para· tuład:; szwedzkich z lat ostatniej toOjny. ~uuu111111111uu111111uu111111111u111111111uuu•n•uu1u•u•uu••„ ......... „.„„„, .. ,„,,"„„,„„, ,,,„„,u„„.„.„„ ••• „.„uuJ 
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Dw1 buły ~o ,uy 
Na l)ruecell.ie W~ortu klik& ~a.tlUkowtka 

i titowska ~Ołył'y w ONZ b1"\1d!l.e skV11 pf'Mci. Zlft.R 
1 kradom de~Okrat\li J.udO'WfJ. (Z g.aUt), 

-Dobra nauka 
dzieło pokoju 

to wkład ZMP~owca 
• a I • w I umocn1en1a 01czyzny 

Uchw.ała Zarządu Głównego 
Związku Młodziezy Polskiej 

WARSZAWA (PAP) - Za.rząd Główny Związku Młodzieży 

Polskiej na 11pecJahtym posłedle\niu, które odbyfo 1lę 18 bm. po 
krajowej naradzie aktywu szkolnc~o, podjął uchwałę w sprawie po­
lepszenia pracy szkolnych organizacji ZMP. 

Uchwała mówi na wst~pie o u- życia kulturalno - oświatowego oraz 
dziale organizacji w rewolucyjnych sportu. 
przemianach, jakie zaszJy w szkole Uchwała poleca wzmóc pracę wy-

t'o1~pszert!e ptat:y z młodzie:!:~ nie 
n1tle:t4cą do ZMP ~ pr~z śpbł~-
ne organizacje szkolne. . 
Podnosząc st111e świadomość poli­

tyczrtą t:tłonków, organtt.acJe szkol­
ne winny zważać, aby ZMP - óWcy 
nie w-ywyższoli się ponad młOdzież 
nte naH!żąCI\ do ZMP i aby ich sto­
(unki z młodzieżą nil'!zorganizowaną 
układały Siłl M płas~czyźnie „równi 
E tÓWnymi' '. 

Krzyłe Z11ługi 
dla przodu;,cych chłop6W 

woj. katowickiego 
Pre.tydent Rteozypo1p0Htej 11& 

wńlcsek Preiydium Woj, RN w :Ka• 
towicaohr po1tanowitn1em i dnf• 
20 listopada 1951 r. odznaczył - n 
patriotyczni\ post&wę i wzorowe wr· 
konanie obowiĄ11ków w<1bto państw• 
ludowego - 38 chłopów praoują,cydh 
wojewódttwa k-&towiokteao. 

Zło.tym Krzyiem Za1lu" odJ:nacZG• 
na została Nowak Marla z gr, ćwłktl­
ce, .gm. i pow. Pszczyna. 

Polski Ludowej. chowawczą szkolnych organizacji 
Uchwała nakreśla wytyczne dzia- ZMP-owskich. 

łania szkolnych organizacji ZMP, Organizacja powinna, na równi z 
których W)'konanie zagwsrantuje !)atriotyzmem zaszczepiać młodziety 
ret!llizację zadań, jakie Polska Zjed- poczucie międzynarodowej solidar­
noczona Partia Robotnicza posta- ności z wszystkimi bojownikami o 
wiła przed Związkiem Młodzieży pokój, demokrację i socjalizm na 

lud Paryt1 przeciw Adenauerowi 
(Telefonem z Paryża) 

Polskiej l przed całfi rrtłodit.idą. całym świecie. · 
Zarząd Główny ZMP poleca: Bardzo wainą rolę w pracy nad 

troszczyć się o zdobycie przez mło- wychowaniem młodego pokolenia 
dziet g1•1mtownej Wiedzy i dpanowa- odgrywa zaszez~ianie mu aktyw­
nie techniki. nego, nieprzejednanego stosunku do 

Mobiiizat:j!l całej tnłodżicży śzkol- braków i niedomagań. 
n.!!j do, nauki ..__ td podstawowy obo• Zll.danietn organizaćji ZMP-ow­
wiąMk szkolnych Organitacji ZMP, skich jest zwalczanie roboty wroga 
a ich ~Clahia wychowaw<!ze muszą i dcmor!llizacjl w pewnych grupach 
być Ściśle t tym obowh\żklcm zwią- młodzieży sżkolnej. 
tAne, · Praca polityczno - wy.cl1owawcza 

Trzeba, wskazując na przykład kół ZMP-owskich winna pomagać 
ofiarnego wysiłku klasy robotni- szkole w wytworzeniu u młodzieży 
czej, wyrabiać przekohanle, że do- głębokiego przekonania, ze droga, po 
bra hauka-to poważny wkład w u- które~ PZFR prowadzi kraj jest słu­
mocnien.!e ojt:zy:tny, spraws 1unbi- szna. 
cji i honoru młćdzieży. Trzeba wpa- Zarząd dłówny podkreśla z naci„ 
jać poczucie wysok1ej odpóWiedzial- skiem wielkie polityczne znaczenie, 
naści przed społeczeństwem za po- jakie wrzystkie instancje ZMP win­
st~py w nauce. hY' ):'JtzyWią1..ać dó :t\Vlll<!Mrtla klam-

Zadanlem koła ZMP jest pomóc gtwa, jako niebezpiecznego narzę• 
nauc:tycielowi w wyrobieniu świa- chla wroga klasowego. 

W chwili, gdy telefonuję, odby­
wa się w Paryżu demonstracja lu­
du stolicy Francji, przechv remili­
taryzadl Niemiec Zachbdnich i 
przeciw pniyWódcy szowinistów i 
odwetowców zachodnio - rtiemiec­
kich, Adenauerowi, który wczoraj 
przybył tu, by omówić z Aćheso­
nem warunki wsp6ludzialu Wehr­
machtu w tżw. · „armii europej­
skiej". 

PC> wylądowaniu rta paryskim · 
lotnisku w Orly Adenauer wYPo­
wiedział wobeć dziennikarzy ftan­
cusklch i amerykańskich ledno je­
dyne zdanie, zawierające słowo 
„pokój". „Sądzę - oświadczył on 
mianowicie - że zdrowy rozsądek 
usunie przeszkody, piE:trzące się 
na drodze do zabezpieczenia poko­
ju". 

· Amerykafiscy zbrodniarze i prowokatorzy domej dyscypliny w szkole w opar- Zadaniem szkolnych organiZ8cJi 
ciu o regulamin uczniowski. Człon- jl!śt zdecydowana walka przeciwko 
kawie ZMP powinni być wzorem w chuliganAtwu, pijaństwu i ro.,,wy­
jego ptzestrzeganiu w szkole i poza c1rzel11u nlektó>ych grup miodziezy. 
szkołą. Należy skończyć z praktyką z:MP~owcy powinni przeciwsta­
odrywania młodzieży od zajęć szkol- wia~ sii: małpowaniu amerykań­
nych. skiego stylu zycla, Nie wystarczy 

Ale wypowie-Oz ta kłóci SiEl z 
fr~nymi wynurzeniami „kanclerza" 
Trizonii, który w Hanowerze na 
kongresie przesiedleńców oświad­
c11ył, że wyrazi zgodę na włączenie 
nowego Wehrmachtu, w szeregi 
„armii europejskiej" pod warun­
kiem, że armia ta :t kolei pomoże 
odzyskać „republice federalnej" 
utracone terytoria na wschodzie. 
· Równocześnie dr von Brentano, 

Podczas gdy z trybuny Zgroma-1 opinii publicznej, Podobnie ma siE: 
dzenia w Paryżu atlantyccy delega- sprawa z prowokacją amerykań­
ci wygła!lzają równie pompatyczne, skich imperialiAtów, 
jak i szalblcrcze przemów.leni!! o D:tlehnik amerykański uNew York 
swym tżekt>myht dążeniu do pokojo- Daily Campus" pisże Wyrdnie: 
we10 urej!ulow11nl11 kllrtfliktu ko- Htyraterial dowodowy, potwlerdzeją­
reafiskiego, w położonej o tysiące cy tezę, ~e olłwiadczenie płk. Hartleyi 
kilotnetr6w od l3aryża Wiosce ko.- obllczone byfo na podburzefii!! opin~ 

·rea'18klej Panmundfon, arnerykal'i- publicznej przeciwko 2lawłeszeniu 
scy gen!!rflltlWic, Występując pod· broni i słutyl! miało jako narzędzie 
skradzionym szyldem ONZ, U8iłują kontynuowania i rozszerMnia Wój­
wualkim.1 eposob!im.1 nie dopuści(; dó ny, jest przythtotajĄty". 

Należy troszczyć się o umiej(ltną wyśmiewa~ pretengjonalnej · i 
organizację samodzielnej pracy mło- wstrętnej amerykańskiej mody. Jak 
dżieży. . uczy doi!wladczehle, t: „amel:ykań-

zaw11i'c!a rozl!jmu w K'.orei. Nie są Dziennik ten natwał ostathi~ pro­
to oryginalne śpo!ioby. WzotUją Rlę wokację „p()Wieweniem zakrwa­
one ślepo na monstrualnych prowo~ wioną kOst.ulll w celu podbui'tenia 
kacjach, w których c!!lcwa! w latach mas athl!ryk:afiskfoh do żądań gw11ł­
ostt1tn.iej wojny Oolibbels. townego rewanzu". Tę opihlę po-

twierdza waszyngtoński korespon­
dent reakcyjne10 dziennika francu­
ski!!go ,1F1garo11, kt6ry piete: 11Wy­
pada spytać1 czy reitlhym celem re­
wel1rnji lłanleya nie jest zerwanie 
rokowan właśnie w chwili, gdy 
Układ có do llnii demarkacyjnej 
może być zawarty w ciągu 24 godzin. 
Perspektywy rozejmu kompromiso­
wego nigdy nie zachwycały wojsko­
wych kOł łlrrterykańaklch. Można za­
pytać, czy afera rzekomych okru­
cieństw nie etanowi rozpacz.liwej 
próby zahamowania rokowań". 

Szkodliwe jest natomlas.t stoso-1 sklm stylem'' połączony jest '1.W'!­

wanie przez kola szkolne ZM'.P ad-1 kle rozkłnd motalny młC>dziezy. 
ministracyjnych środków nacisku, PrllW!ldzi on cz~sto do przeAtępstw 
jak obowiązkowe żespoły s<imo- a nieraz nawet do zbrodni, co wy­
ksztakE!nióWe, nagonki „Lekkiej Ka- }(llzał między innymi proce11 bandy 
walerii", mechaniczne współzawoB- Bunnajstra w Warszawie. Prt!lca 
nictwo w nauce według procentów wychowawcza ZMP winna chronić 
i punktacji oraz powoływanie tóż- mł<>dzlef przed uleganiem demora­
nycl:i skomplikowanych komisji, któ- lizacjl, 
re tylko przeszkadzają zarządowi Uchwała poleca organizacjom 
szkolnemu w pracy, a młodzieży w szkolnym ZMP zacieśniać więł z 
nauce. dyrektorami i nauczyciel8twem w 

przewodniczący frakcji parlamen­
tarnej partii chadeków w Bonn o­
świadczył, że Zagłębie S!lary jest 
nieodłączną częścią Niemiec. Dzi­
siejsza prllsa francuska cytuje ro­
wnież oświadczenie serdecznego 
przyjaciela p. Adenatlł!ra, mini~tra 
dla spraw ogólno - rtiemieckich, 
Jakuba Kaisera, który uznał, ze 
również AlzAcja 1 Lotaryngia· li\ 
nieodłącznymi częściami 1'l'1em1ec, 

Tote'b pra:eciętny paryżanin w 
rozmowie na temat 11Armii łUrOL 
pejskiej" wyraża taką opinię: 

Amerykańskie prowokacje, które 
towarzy!Siiyły tozmowom rozejmo­
wYtn w Kaeeong, a p6foiej w Patl­
mundżon1 osJngnęly punkt kulmimta 
cyjny w ostatnim oświadczeniu ame­
rykańskiego pułkownika Hanleya, 
jednego z przybocznych zbirów g11-
nerała Ridgwaya. Pułkownik Han­
ley, wzorując się na goebbelsow­
skich metodach złożył prasie amery­
kańskiej oświadczenie na temat rze­
komego mordowania jeńców amery­
kańskich w Korei. Reakcyjna prasa 
amerykańska, podobnie, jak to robi­
ła ongiś prasa hitlerowska, wlot 
podchwyciła to kłamstwo. 

Znane nam z okresu wojny pro• 
wokacje Hitlera i Goebbelsa obli­
czone były na ~szukanie światowej 

Na matginei! 

Heroldowie 
„ zachodniej kultury„ 
]ak donosi prasa egipska, żołnierze 

brytyjscy, pro1i>ud1ąoy akcję terrorysty. 
czną w stref le Kańałrt Sueskiego, wdarli 
1i~ do meezetu w miejscowofri Mcffissa 
pod hntailią i zrabowali ce1111e dyu:uny. 
Ni'i do§ó na tymi pacl1olkowtc lmpe„ 
r:ali.!tuw londyfi!l/riBh uw<iza}q.c, ie świq-
1ynia ń10ho11tetańska jest odpowiednim 
1ttillj~cem do... załatwiania pl'.>tr:::~b fi. 
:Jologicznych, sprofanowali jq iym ha.. 
niebnym wyczynem. 

Okupanci brytyjscy •mad Suezu są 
niewątpliwie pojętnymi uczniami swych 
fl11ierykańskicl1 „mistrzów", któr•r ze 
IWe) strony dokładaią starań, by zalety 
l uroki kultury zachoclniej jaśniały w 
octach świata pe111rm blashieni. Oto 
przykład: wśród wielu 1niejscowości 

• francuslcich, ok11pou:onych obecnie przez 
oddslttły gen. W&e11howera, :majduj~ się 
r6Wniei historyczne V erdtm, olbrcymie 
pole lmvawycTi bitew z czasów pieruMzeJ 
tł)()j11y .światowe}. A11terylwńscy ,,pano­
wi~" 11/e lwykli !lię jecl11dk liczyć z la. 
kim! „drobiaz15a11ii" jak pietyzm dla n<i­

rodowych pamiątek i sabytków. 
Zająwszy więc V1!rdt11t, iolnierze ame. 

rykarhcy zni3zczyli pątriotyczne relikwie 
francu-:cie, zburzyli mauzoleum, :i;awie­
rajqce s:i;czątki Nie:manego źolnicrz.a i 

'ailmknęli do!tl}p do pamiąt1wwych /or. 
tyfikacji podziemnyclt, !i<Wties:aczajqc 1t 

wejścia napis: ,,Obcym wstęp wzbro11io­
n}'"• 110bcym" - to :rmacz:y Francuzom, 

Nie tylko próba odwleczenia ro­
kowań leży u podstaw tej amery­
kai'1skiej prowokQcji, zflczerpniętej 

z bogatego arsenalu prowokacji 
goebbelsowskich. Hitler i Goebbels 
uslłowall ukryć przed światem 
prawdę o obozach śmierci, prawdę o 
gestapowskich katowniach, prawdę 
o masowych rozstrzeliwaniach i set­
kach żbiorowycł1 mogił, w których 
leżały ofiary hitl@ryimu. Podobrtle 
ma si~ spr11wa z amerykańskimi 
imperialietami. Oni również dokła• 
daią wszelkich starań, by światowa 
opinia publiczna nie dowiedziała 
siij nigdy o masowym mordowaniu 
patriotów koreańskich, 

Prowokacja - ze wstrl)t@m Od­
rzucana przez ludzi uczciwych -
r wsze była i jest ulubioną metod~ 
ludobójców. 

Organizacje szkolne muszą bar- codzi~nnej pracy polityczne> - wy~ 
dziej nli dotąd interesować sill ży- chowawcz~j I organizacyjnej. 
ciem i watunkami młodzieży w in- Konieczna jest stała więź zarzl\­
ternatach, bursach i staAcjach pry- dÓW 8zkolnych z organitacjami pllr­
watnych. tyjnym1 w szkołach. Zarządy szkol-

Coraz to większą rolę w szkol!! ne winny systematycznie zwracać 
i w organizacjach ZMP. ma do spel- sią do nicil o pomoc f rad~. 
·nienla praca pozal;kcyjna i poza- Uchwała Poleca dalej Ut.f)rawnll: 
szkolna. organizacyjną pracę ZMP w szkólł!. 
Uchwała mówi tu o wdnej roli Pilnym zadaniem organizacji jest 

Powiat łódzki przoduje 
planów 1ku~u zboża w reali%acji dziennych 

W dniu 20 listopada br. na czoło 
w reallucjł dałennych planów 1ptze. 

· daży zboża wysunął się powiat 16cb• 
kl, kt6ry w dniu tym skupll łlo4ci 
tboża, odpowiadające prawie J proe, 
rocznego planu 1k11pu. Osiem powia· 
tów woj. łódzkiego przekrocl!yło 
jut 7~ proc, wykonania rocznego 
planu skupu, w tym trzy zrealizowa­
ły roczny plan w ponad 80 proc, 

W dniu l!O lilłop11!1 br. pow. kuł• 
nowski jako dziewiąty z kolei w 
woj. łódzkim przekroczył 70 proc. 
wykonania rocznego .planu. 

Na ostatnim miejscu znafdufe !li~ 
w dalszym ol11g11 powiat ła'skl, kt6ry 
do dnłll 20 lllłopada br. wykonał 

roczny elan w 67,4 proc. 
Pow, łowicki, będący do niedaw· 

na aa osłatalm, tj. dwunastym miej. 
sou, wy!lunęł się na 10 miejsce. 

MANIFESTACYJNA ODSTAWA 
Wczoraj do punktu skupu w Dmo• 

sinie, w pow. brzezhbkim chłopi 
gromady Nadolna przywidli mani­
feataeyjnie zboże na 32 wozach u­
dekorowanyllh transparentami, Na 
jednym z transpatenłów widniał 
napis: „Chleb clla olczyzny''. Groma­
da Nadolna zorganizowała m•nłle• 
stacyjną odstawę dzl•ki wydatnej 
pomocy agitatorów Henryka Zdzie· 
chowskiego i Stanisława Buc:zka, 

Obrady K6misii 
PA.R:V.ż (PAPJ. ~ We wtorek to,_. 

poczęła sią w s~cjalnej Komisji 
Poliiycme~ de'oa\a nad p\~-rw11zym 
purtkterrt porzątlku dzienneKo, nA· 
zwanym prowokacyjnie pnellJ An" 
glo~as6w „ł!llfl'~iem nlHllwf~ło~. 
cl politycznej 1 integralności tery­
torialnej Grecji". Blok anglo - ame­
rykański !Ławia tę sprawę na fo­
rum ONZ w celach wyrdn!e pro· 
wokacyjnych i demagogicznych jut 
od kilku lat. · 

Na wtorkowym posiedzeniu gpec­
jalnej Komisji Politycznej delegat 
Grecj1 Polłtl11, dtlałajflC Wyrdnie w 
myśl dyrektyw USA, tgłosil projekt 
rezolucji zalecającej rozwiąianie 
„komisji bałkAńskiej" w terminie 
60-dnioWym od chwlll uchwalenia 
tej rezolucji. 
Równocześnie jednak przedstawi­

cie] Grecji zgłosił łączny wniośek 
delegacji Grecji, Mek~ku, Anglii, 
USA i Francji, przewidujący utwO· 
tzenle podkomi~ji b11łkańskiei zło­
żonej z 3 - 5 członków, z miejscem 
pobytu w Nowym Jorku. 

Projekt i•cżolucji pięciu państw 

• • Pakt atlantycki - narzędziem agresywne1 wo1ny 
W swym oświadczeniu złożonym na VI sesji 

ONZ minister Wyszyński stwierdził, że udział 
w pakcie atlantyckim jest sprreczny z członko­
stwem ONZ, Pakt atlantycki nie Jest bynajmniej, 
juk tteiłowaH tego d.owidć jeg@ iruplufor1y i or­
ganlzatorty, układem regklnalnyfit, tzn. umową 
międzynarodową, obejmującą grupę aąsladujągych 
państw, 1najd.u!ąllych się ua pewnym okrdlo11ym 
obszarze geografiói!nym. 

W skład Rady Konsultatywnej bloku atla~tyc­
kiego wchodtą tnlnlśltowie spraw iagtarticznych 
w~zyslkioh pail!ŁW - tlC!zeslnlk6W bloku, a wlęc 
USA, Anglli, Francji, Kllnłdy, Norwegii, OanH, 
Belgii, Holandii, Luksemburga, IślandH, Włoch 
i Portugalii, Opra~owi:-niem planów agresywiiyeh 
kieruje bezpośrednio „Komitet Obrony", dó kt6• 
rego wchodzą ministrowie spraw wojskowych 
tytihże kraJow. Poza tym istnieje „KornitU Woj• 
skowy'\ składający się z szefów sztabów głów­
nych i kierowany przez tak zwaną „gtupę stałą''• 
Grupa ta, która decydu}e w najważfiiejszycb 
sprawach o charakterze wojskowo-strategicznym, 
składa · gję tylko z przedslawlcieli Stanów Zjed­
noczonych, Anglii l Francji. 

11:enia się z jednego kraju do drugiego ... zgodnie 
z ro.zk1uJ~lh naczelnego dow6dztwa"1 czylaj ~ 
rOJi!kazem :E:!serthowera. Znacty' Ło, te wojska 
amerykańskie kórzy.staJące z prawa eksteryto­
r!ah!.o~C!i W kratach Europy zaehodnłej, uzyskaiy 
mofoość swobodnego przenoszenia się z miejsca 
na miejsce, ignorowania granic państwowych i na­
ruszania suwerenności narodowej ktaJ6w euro­
pejskich. 
Układ ten będzie wykorzystany dla dławienia 

wszelkich wystąpień mas ludowych w krajach, 
naldących do bloku. Należy przypomnieć, że w 
ftlyśl klauzul! paktu Allantyck!ego ktl!de wystą­
pienie narodu przeciwko sprzedajnemu rządcw!, 
uznane będzie przez prowóctyrów bloku za „we­
wnętrzną a~resję". 
W~ród agresywnych posunięć, zwh!,zanych 

militaryzację gospodatkł . Ni~lniec Zachocłtticll., ł.o 
opracówany równlez w Waszyngtonie „plan Ple• 
vena" jest pltlnem .odbudowy niemi~kleJ armii 
fasaystowskiej, ktOtl\ agresorzy arnerykań!cy 
uważają za swą główni\ śiłę uderzeniowi\, 

Na niedawnycli konferettajae!h uczeatnik6w pak. 
lu atlantyckiego w Waszyngtonie i Ottawie :tiv 

padły uchwały o wzmożeniu wyścigu tbrojeń we 
wszystkich krajach - satelitach USA. Ale go. 
spodarka krajów zuhodnio-europejskich, i tak 
już zachwiana przez „pl11n Marshalla", nie jest w 
stanie sprostać nowemu nasileniu wyścigu zbro­
leń, którego domagają się amerykańscy genera­
łowie i dyplomaci. W ciągu ostatnich dwóch lat 
europejscy uczestnicy bloku atlantyckiego _prawie 
podwoili swe wydatki wojenne, a Stany Zjedno­
czone zwiększyły łe wydatki przeszło trzykrot­
nie. Liczebność sił zbrojnych USA, Anglii i Fran­
cji wynosi obecnie ponad pięć milionów, Zażarte 
spory, jakie toczyły się w Ottawie w kwestH roz­
łożenia ,,ciężaru zbrojeń", świadczą wymownie 
o pogłębiających się sprzecznościach w obozie 
pnltlu ntlnnlycldego. 

„Niech mi nie gadajĄ o obroni• 
cywilizacji europ<?jakiej. Chodzi im 
o sllne Niemcy, którymi kierowa~ 
będą Amerykanie. Chodzi im o 
Niemcy wraz z Lotaryngią, Alza­
cjs,, Saarą 1 waszymi obszarami za 
Odrą i Nysą. A tymczasem ten 
stary Adenauer spaćcruje najspo­
kojniej pel Place de la Concorde". 

lbecz jasha, paryskie roztnoW, 
Adenauera, toczące się w arń.basll­
dzle amerykanskiej w Paryiu, O• 
bejmują wiele - zagadnień. · Tti 
prowadzone są pertraktacje 1V 
sprawie 6 układów, maj-­
cych zastąpló dotychczaso'Wy 11ta­
tut okupacyjny, tu rozstrzygnięta 
będzie kWestia kosztów retnUita­
ryzacji Niemiec, tu też odbędą si~ 
rozmowy w sprawie kontroli ame­
rykańskich monopoli nad zr.zesze­
niam1 zachodnia - n\etnieckfch b11-
ronów węgf owych. Adenauer ma 
zamiar również uzyskać decyzję 
rewizji procesów hitlerowsk!cb 
1.brodniarzy wojennych. 

Acheson jest nieobecny n.a Hli 
obrad Korrtisjl Polltyc~nej ONZ. 
Zamiast niego szermuj!\ W8telkle10 
rodzaju komunałami pornniejsl de­
legacL USA. Acheson zajął się 1.'0!­
patrywaniem llpt'awy watniejstfj 
z jego punktu widzenia: sprawą 
nowego Wehrmachtu, któr14 oma­
wia z Adenauerem. Tvmczasem 
demonstracja prteciwko. remmta­
ryzatji trwają, mimo że rząd fran­
cuski zakłltllł ich. Lud francuski 
odczuł obecność Adenauera w 
Paryżu jako pollotek. Ntew-tpll­
Wie grofay pomruk ludu P&ryła 
dochodzi do uHu Ac:hesona i Ade­
nauera. 81'1sltnjących przeciwko 
pokojowt 

MARIĄN PREIS 

Politycznei ONZ 
poparlf deleglłcf USA, AngH11 l!epi.t­
bliki Dominikańskie.i, Salwadoru, 
Kuby, Urogwa)u, NtKB.raau1 1 sze­
regu innych pa~stw, ~tanowl~cyeh 
trzon agre.!Orski w ONZ. 

"' * „ 
PAl\Yt (P~). - Komisja Eko­

nomiC'l.na Zgromadz•mfa Og6lne10 
omawiała na posiedzeniu· wtorko• 
wym sytuację gos.podarcitą krtljÓW 
słabo roowiniętych. Głos w dyskus.11 
tabierali m. irt. przt!dstawiciel Chile, 
Grecji, USA, Egiptu i Flliph'I. 

PołotyE kres prowokaclom 
krajów kapitali!łycznych 

wobec narodu albańskiego 

Protest MSZ Albanii 
TtRANA (PAP). - Wiceminister 

Spraw Zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej - Prifti wyst6-
sóWał pismo do przewodniczącego 
VI sesji Zgromadzenh1. Ogólnego 
ONZ, w któr.Ytn. w imi!!nlu r:t(ldu 
albańskiego i narodu albańskiego 
wyr<!ża zdecydowany protest prze­
ciwko nleustające.J, zbrodniczej, a• 
gresywne.1 działalności, prowadżO• 
nej przez rzl\dy USA, Anglif, 
W.loch, Jugosławli i Grecji wobec 
m1łującego pokój narodu albańskie­
go 1 jego rz4du. 

Księża prołestulq 
prleclwkó rewizionist)'C:!hylft 

wystąpieniem kleru 
w Niemczech Zaehodnleh 

WARSZAWA (PAP). - We Wro· 
cławiu) Szczecinie odbyły się oald• 
nió wojewódzkie zebrania księży, l_'O• 
§wlęcone omówieniu antypol•kie! ł 
antypokojowej nkcjl, rozpętan11j na 
rozkaz imperialistów amerykiu~skigh 
w Niemczech Za<ihodnlch. Kapłani 
polscy wysł:\plli z ostrym pttiŁesl~lll 
przeciwko rewizjonistycznym zaku• 
som części kaŁollckicgó kleru w Niem• 
C':tech Zachodnich 11a poleklc z!C!mlo 
zachodnie. 

l<łęska powodzi 
w dolini~ Rodanu 

Nawet vomniejsi satelici USA pozt11a. 
lajq sobie na c:;yny, które niezbicie 
świadctq, .ie duc/1 ,,kultury aru111tyckiej" 
zagamia pod SIA''! władzę coraz to. nowe 
połacie zaclrod11iej Europy. Całkiem 
rtil!daw1ro czytali.foty przecie%, że władze 
ttMWIJ~kie dopufoily się zbe~zczes%ctenia 
grobów boluzterskic/1 żołnierzy radziec­
kich, poległych w toku wy:z:IAXllania N or „ 
w@gii spad okupacji hftlerów&kieJ: co 
tll)'wołalo ostry protest rządu ZSRR. 

Grabie:ic, ll(orderstwa, naigrawanie 
$f~ z ucz.uć vai'tiotycz11ych i religj,.j11ych, 
pogarda względem wszystkiego, co nie 
da się ocenić tb dolarowej walucie, de_ 
praworvmrie społeczeństw propagandą 
gar1gsteryzmu i 11ornografii - uto prnw• 
di:iti:e oblid:e ,,kultt1ry =achorlniej", 
1zerz011l!} dziś gioołtl!m i przem ocq w 
rożnych punktach globu przez amer„. 
kań.skich „krzyżowcow" i całą sforę ich 
wi~rnye1t Jflllr$hallow$kich giermkófD, 

Obok tych organów działali\ r6wnie:iJ rozmaite 
komitety ekonomi11zn• i finnnaowe, do których 
kompetetlt:ji należą sprawy ekwipunku i aprowi­
zacji atlantyckich sił zbrojnych. Wszystkie cen­
tralne organa bloku atlantyckiego mają swą sie· 
d:dbę w. Waszyngtonie. W•~7stkie kieroWll.icze 
stanowiska w tej „wspólnocie' zajmllfl\ na.Jztjad­
lejsl amerykańscy podżegacze wojenni, pokroju 
Spofforcła, Bradley'a i Eise.nhowera. 

Tak oto wy!!ląda z grubsza aparat agreeywnegtJ 
i::ak.Łu atlantyckiego. 

.t realizaoj;i. paktu aHantycklego, szczególne nie­
be:tpleozet1stwo dla powszechnego pokoju stano· 
wi remilitaryzacja Niemiec Zachodnich, kt6rą w 
uybkim tempie prowadtl rząd Stanów ZJedno• 
czonych i jego satelici. Prowodyrzy paktu atlan­
tyckiel!o dążą do zmobilizowania wszelkich mate­
rialnych l ludzkich rezerw Niemiec Zachodnilih 
dla celó\v' agresywnej wojny, Rządy trzech mo­
carstw zachodnich, w porotumleniu z niemiecki­
mi militarystami i odwetowcami pokroju Ade· 
nauera, Guderiana, Speidla, czy Manteulfla, już 
w kwietniu br. prowadzili W ·Paryżu rokowania 
z przedBtawioltlarrtl rz4du t Bonn w sprawie 
tttworzeńla regularnej armii zachodhio-nietrthió• 
klej, pod dowództwem hitlerowców. Równocn· 
śnie podpisana zo§tałA w P11ryżu umowa o ulwo• 
rzeniu ,,EuropejRkicgo zjednoczenia węglowego 
i stalowlii(o, kt6rą to umowę nazwano „planem 
Schumana". 

W celu zdławiertia oporu krajów zmarshallizo­
wanych, na naradzie otlawskleJ utworzono tzw. 
;,dyrektoriat Hatrlfhana". Ten 1\owy, agresywny 
organ bloku allantyckie~o ma sprawować 11total­
ną kontrolę" nad flnall8antl i przetńysłem krajów 
ujarzmionych . przez aml!rykall.Aki imp~rlalizm. 
W ~kład „dyrCilkłorlatu Harrlmatia'' wchodtĄ je­
dynie prtedstawiolC!IC! Stanów Zjednoczonych, 
Anglii I Francji, którzy w imieni\I -wuystklch 
członków bloku toistrzygać będl\ nsjwatniejsze 
problemy g<>spodllrćze. 

PARYZ (PAP). .__ Z Avignonu d6-
no8zą, że prllybór wód Rodanu sta­
je 8ię corail bardziej nlepokoj4cy. 
Po~iom wody na rzece podnosi 111, 
wc1ąz o 5 cm na godzinę.· ZagratA 
to całej dolinie Rodanu od Lyonu d 

• do morza. Trwa również przybór 

B.~D. 

Ucześtnicy paktu atlanlyaldego realizują dornz 
to nowe agresywne posunięcia, związane z bez­
pośrednimi przygotowania.mi do nowej wojny 
świ 1towej. Tak np., zawarly :tostał układ o dys­
lokacji wojsk USA w krajach Europy zachodniej. 

Prżedślawie!el USA w Rad1ie paidu atlantyc­
kiego, Spol!ord1 nazwał ten układ „ważnym uzu· 
p:?łnieniem systemu sojuszu atlantyckl~go", Pt.zy­
żMł nn otwai·cle, h ameryKa.11.śki~ i lt1ne wojska 
atlresvwne uzyskały prawo „swobodne!lo przeno· 

Plan ten, opracowany przez Departament Stanu 
USA, a wysunięty tylko formalnie przez francu­
skiego ministra, zmierza do stworzenia, na bazie 
połl;\czouego przemysłu hutniczego i węglowego 
Niemiec Zachodnich, Francji, Belgii i innych kra­
jów - potencjału ~rzemyslowego o charakterze 
woje-inym dit agresywnych sił bloku Atlanlyc­
kiego. 

Podczas gdy „plan 3chumana" ma na celu re-

* tt wody na dopływach Rodanu. Wsku• 
Narody cale~o świnta zdają sobie sprawę tek wylewu rzeki Durancc. którA 

z agresywnej istoty pnklu atlantyckiego. Ruch pod Avignonem wpada do Ro• 
obrońców pokoju we wgzyslkich krajach jett ru- danu, stoi już pod wodą C<!ła niw~ 
chem protestu przeciw 1,planowi Marshalla", prze- nina wokół miasta. Wystąpiła tet 
ciwku wsulkim agresywrtym pllklom. Walka, ja- Il brzegó•v Neka Gard, 
ką prowadza. setki miliotlów obrońców pokoju na Poczyniono pnygotowania do e­
ca.lym świecie, iest walką przeciw polityce pro- wakuacji ludności. Zagroióny jest 
wodvrow bloku atlantyckiego. ruch kolejowy na szlaku Par,Yż _ 

G. ZADOROżNY Lvon - Marsylia . 

• 
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• O wyższy poziom 
gromadzkich • •• 

organ1~ac11 

pracy 
partyjnych 
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ZSRR - kraj budującego się komunizmu 

Obniżka kosztów własnych - źródło socjalistycznej 
akumulacji - przynie$ie Związkowi Radzieckiemu 'w r. 1951 
-26 miliardów rubli oszczędności. 

od sześciu blisko tygodni wieś 
polska żyje sprawą wykona­

nia zobowiązań wobec Państwa Lu­
dowego. 

Walka toczy się w każdej wsi. 
Ną tysiącach zebrań i narad chło­

p! radzą nad tymi najżywotniej­
szymi dla wsi sprawami l omawia_ 
ją politykę władzy ludowej. Pod­
nosi się świadomość polityczna naj­
szerszyc;h mas chłopskich. Dzięki 
ofiarnej pracy aktywu robotnicze­
go i' pełnomocników, gromadzkie 
organizacje partyjne, komitety 
gminne przezwyciężają często spo­
tykaną bierność i nastroje samo­
uspokojenia i stają się bardziej 
czynne i bojowe, lepiej zaczęły ro­
zumieć swoje zadania - zadania 
przodowników i ~ierowników życia 
wsi. Zacieśniła się więż PZPR i 
ZSL - którego aktyw w wielu wy­
padkach przyczynił się wydatnie 
do powodzenia akcji. 

Podstawowa masa chłopów, dzię­
ki wytężonej, szerszej niż kiedykol­
wiek przedtem pracy agitacyjnej j 
uświadamiającej, poparła w prak­
tyce politykę władzy ludowej, po­
litykę sojuszu robotniczo.chłopskie­
go 1 już wypełniła większość swYCh 
obowiązków wobec państwa. 
Stąd gospodarcze wyniki akcji: 
wykonanie prawie w całości pla­

nów skupu ziemniaka jadalnego, co 
zapewniło zaopatrzenie w kartofle 
ludności pracującej w miastach i 
obniżyło wydatnie spekulacyjną ce­
nę kartofla na rynku; 

skupienie w rękach państwa bar­
dzo znacznych rezerw zbożowych, 
które w miarę dalszej skutecznej 
walki o pełne wykonanie plaIUJ 11-

możliwiają nie tylko zaopatrzenie 
miast w dostatecząą ilość chleba, 
mąki, kasz itp„ ale także pomoc dla 
wsi w paszach treściwych i w ziar­
nie siewnym; 

leps:z.e wykonanie kontraktacji, 
podniesienie skupu ż;rwca, co po­
zwala na objęcie nowych grup pra­
cujących i ich rodzin zaopatrzeniem 
bonowym w mięso 1 tłuszcze; 

wykonanie przez przytłaczającą 
większość gospodarstw spłat podat­
ku gruntowego i wzrost wpływów 
na FOR i Narodową Pożyczkę. 
Jednakże nie może być mowy o 

jakimkolwiek osłabieniu aktywno. 
ki, o żadnej demobilizacji. Plan 
7.boiowy został wykonany w 70 
procentach. Nie wykonali go, rzecz 
jasna, przede wszystkim kułacy, 
1rający na spekulację, ale 1~st r6w­
n·eż pewna liczba mało- i średnio­
rolnych chłopów, ocJąga'jących 11ę 
z wykonaniem do końca swoich zo­
bowiązań wobec Państwa Ludowe­
go. Spłata podatku gruntowego zo­
stała wykonana w 85 procentach, 
czyli przez olbrzymią większość go­
spodarstw. Pozostałe 15 procent na­
leżności podatkowych :i 45 procent 
FOR - przypada przeważnie na 
chłopów opornych i kułaków, złoś­
liwie uchylających się od swych 

- obowiązków. 
· Wynika stąd, że doprowadzenie 
do końca akcji o pełną realizację 
zQbowiązań wsi wymaga jeszcze 
wl~k~7.P,go napięcia sił ze strony ca-

Emigracyjne 
Wychodzący w ::achodnim Berlinie 

~·godnik „Clirist und Welt", organ 
reakc)·jneu kleru F.ngelickiego, do_ 
niósł niedawno % widoczną satysfakcją, 
:ie w Paryżu odbyło się spotTcanie „de. 
legacji młodzieży % Niemiec Zachod· 
nich" z delegacją „polskiej rnłoclzieiy 
emigracyjnej". „Spotkanie" oclTirlo się, 
pcxlobno, w rt.tmosf erze „bordzo ser_ 
dec:nej", a jednym z jej wyników 
była jednomyślna rezolucja, że „grmii· 
ce polskie na Odrze i Nysie nie mogą 
być u:nane"„. 

Ta rezolucja wywołała wielki en_ 
tuzjazrn 'łha łamach wspomnianego ty­
godnika, który w paryskim. „spotka­
niu" pogrobowców Hitlerjugend .z: emi 
gracy jnymj „orlętami Andersa" do pa_ 
truje się „pierwszej próby porozumie­
nia niemiecko-polskiego". 

Niedaleko jabłko pada od jabłoni. 
Skoro stal'sz~ pokolenie e!nigracyjnych 
zdrajców i renegatów, w osobie An­
dersa, Arcisz;ewskiP.go i innych, wie­
lokrotnie j11i; wyr;;ekfo się ptiblic::mie 
polskich. Ziem. Zachodnich, skoro hr. 
Hutien _ Czapski, hr. R11c:yń!lki, „am­
'bawdor" Lipski. j inni emigracyjni 
politycy odbywają tłumnie pielgrzym­
ki do Adenauera, by ofiarować mu, 
niczym weksel bez pokrycia - Wroc­
ław, Szczecin , Gdańsk i Katowice :a 
cenę 5ojusz11 przeciw Polsce Ludowej 

'i na.rodowi polskiemu, dlaczegóżby 
młodzi „biki.niarze" : emigrandy, 
karmieni amer)·Trońs;cimi dolarami, nie 
mieli organizować „spotkań" z delega_ 
tami n.eo-Hitlerjugend w celu wspól_ 

lego aktywu mobilizującego wieś do 
Yl'Ykonanla planów państwowych. 

Przed nami etap najtrudniejszy 
- zadania wielkiej wag! państwo­
wej: 

Po pierwsze trzeba do koilca wy­
konać obowiązki wobec państwa, 
jak najszybciej odstawić zboże ł 
resztę ziemniaków, spłacić podatki, 
FOR i Pożyczkę. Wszystkie odwoła­
nia i skargi chłopów powinny być 
bez zwłokJ sprawiedliwie rozpa­
trzone. Zaś w stosunku do tych, 
którzy złośliwie uchylają się od o­
bowiązków, jeśli nie nakłoni ich ra. 
da i przykład aktywu wiejskiego i 
świadomych sąsiadów, władza !udo_ 
wa nie cofnie się przed zastosowa­
niem przewidzianych przez ustawy 
rygorów i sankcji, które zmuszą o­
pornych do poszanowania prawa. 

Po drugie trzeba w interesie 
zwiększenia produkcji rolnej l po­
konania następstw posuchy przygo­
tować się do pracowitej wiosny 
1952 r., przeprowadzić w całym 
kraju orki zimowe pod siewy wio­
senne. Orka zimowa to najpierw­
szy warunek podniesienia plonów 
w roku przyszłym. 

Po trzecie trzeba rozwinąć szero­
ką, obejmującą jak największą licz. 
bę gospodarstw, akcję kontraktacji 
trzody chlewnej na rok 1952 w o­
parciu o wydatną pomoc jaki! pań­
stwo udziela hodowcom. 

• * * 
Oecydu.Jącą dźwignią walki hę· 

dzie dalszy wzrost politycznej 
aktywności gromadzkich organlza­
cji partyjnych. 
Doświadczenie dotychczasowej 'łk. 

cji uczy, że jej powodzenie zależy 
od tego na ile stanie się ona. spra­
wą wszystkich organizacji partyj_ 
nych na wsi i całego aktywu, na ile 
stanie się sprawą, o którą walczyć 
będzie każda gromadzka organiza­
cja partyjna i każdy jej członek. 

Organizacje partyjne na wsi w to­
ku akcji okrzepły, zaczęły się cz~­
ściej zbierać i żywiej zajmować się 
sprawami swojej gromady. 

Walka, jaka się rozwinęła wokół 
sprawy spełnienia obowiązków wo. 
bee państwa była próbą, która wy­
jawiła w partii 1 w radach narodo­
wych ludzi zarażonych kułacką agi­
tacją, wyjawiła ludzi obcych i wro­
gich, którzy traktowali partitt jako 
dojną krowę, jako źródło awoich 
osobistych i nieczystych korzyści. 
Wielu z tych ludzi, którzy przypad. 
kowo WŚiizgnęli się w szeregi na­
szej partii, zostało już wykluczo­
nych przez organ1.r.acje partyjne, 
wielu też zostałQ odwołanych ze 
stanowisk kierowniczych/ w radach 
narodowych i ze stanowisk sołty­
sów. 
Równocześnie rozpoczął się przy­

pływ do partii nowych aktywistów 
spośród chłopów bezpartyjnych, 
czynnie pomagających organiza-
cjom partyjnym w walce o wyko­
nanie planów państwowych. 

Wszystko to oznacza duży krok 
naprzód w pracy partii na wsi, ale 
to nie wystarcza. Nie wystarcza -
gdyż wciąż jeszcze są członkowie 
partii, którzy obowiązków wobec 

rrego uchwallinia łajdackich, ontypol_ 
skich „rezolucji"?„. 

Takie mlodziezowe „kontakty" -
- jui pri:ed r. 1939 - nawiqzywal 
rząd ~,sanacyjny", wysyłając polskich 
harcerzy „na naukę" do liitlerowskiej 
Trzeciej lbeszy. Jak widzimy, „ideo­
logi-O" i mentalność emigraeyjnycli 
u•yrzutków nie uległa od tamtycli cza­
SÓIU żad11ej :mianie. Zdrada, zaprzań­
stwo, frymarczenie intere.mmi 11ara· 
dou-ymi - oto istota „polityki" emi. 
grandziarskich widm j upiorów, 67<1• 
sujqcych. po im.perialistyc,;nycl1 imiet-
11ilcach, w poszuki1«1niu ,,pożywnycli" 
odpadków. · 

Jak wiadomo, % tych cxlpadk6w iyjq 
szczególnie intensyumie, swłaszc:a 
ostatnio, imµer-ialistyczne a:c:ekaczk1 
radiowe. Pr:ecl. mikrofonami „Głosu 
Ameryki" i BBC ai roi się od tzw. 
„uchodźców". Kon/ eransjerzy a:ic:eka· 
czek zapowiad11jq ich, oczywiście, uum_ 
nie jako niedaumych „zbiegów s Pol­
ski". A to tymczasem po prostu faceci 
z bliskiego emigracyjTLego rynsztoka, 
wyciągnięci stamtąd szelestem papier­
ka dolarowego. „Pódź tu i slui" 
szepcą gangsterzy z <uneryTcań!kiej pro• 
µagrandy clo wyrzutków emigrandy. A 
ci służą. Co icli kosztuje ·pr,;y tym 
.• ::rez.yg11owanie" = granic na Odrie i 
Nysie? Tyle, co Zagłobę ofiarmnmie 
k1·ólo1d szwedzkiemu Niderlandów. A 
::a to do łapki wpadnie parę dolAJ.rów. 
no, i, przy „gcxlności" się zostanie -
„Orlęcia A.ndC'•so.", 

B. D. 

państwa nie wykonali i czujność w 
tej sprawie nie może slabnąć ani na 
chwilę. Nie wYStarcza gdyż 
znaczna część organizacji partyj­
nych w gromadach nie spełnia Je­
szcze roll przewodnika w życiu gro­
mady - nie organizuje jeszcze swo­
jej wsi do walki o ważne zadanie 
państwowe. Nie wYStarcza - gdyż 
wiele organizacji partyjnych nie da­
je jeszcze należytego odporu kulac. 
kim plotkom i wrogim podszeptom, 
nie potrafi jeszcze podnieść wsi 
małorolnej i średniorolnej przeciw­
ko kułakowi. 

• • • 

Zmiana jaka zaszła ~ postawi.~ 
większości członkow partu 

na wsi w stosunku do wykonywa­
nia przez nich ich osobistych zobo­
wiązań wobec Państwa Ludowego 
to dopiero początek a zarazem nie­
zbędny warunek tej zmiany, jaka 
nastąpić powinna w całej pracy 
gromadzkich organizacji partyj­
nych. 

Dla członka partii nie dość jest 
zrozumieć, że samemu trzeba wy­
wiązywać się z obowiązków oby­
watelskich, że samemu trzeba do­
brze gospodarować, podnosić wy­
dajność z ha, kontraktować trzodę 
chlewną. Członek partii powinien 
walczyć o to, by cała wieś zadania 
swe w pełni wykonała. 

W jaki sposób cel ten może osiąg­
nąć? Tylko wtedY, gdy jego orga­
nizacja partyjna jest czynna I bo­
jowa, gdy uświadamia, organizuje, 
prowadzi za sobą gromadę. Tylko 
wtedy, gdy organizacja partyjna 
przoduje osobistym przykładem 
członków I równocześnie staje na 
czele wsi Jako jej przywódca we 
wszystkich sprawach, które :tycia 
gromady dotyczą, i wtedy gdy trze­
ba zorganizować zbiorową odstawę, 
i wtedy gdy trzeba pożyczkę spła­
cić, i wtedy gdy trzeba sprawiedli­
wie rozpatrzyć odwołania od zobo­
wiązań dostaw, i wtedy gdy trzeba 
zorganizować pomoc sąsiedzką, i 
wtedy gdy trzeba rozszerzyć kon­
trakację trzody chlewnej, 
Taką organizacją partyjną, która 

zrozumiała co znaczy stać na czele 
wsi, jest np. organizacja partyjna 
we wsi Stara Iwiczna (pow. war­
szawski). Organizacja partyjna w 
Starej Iwicznej zbiera slę co ty­
dzień i omawia wszystkie sprawy 
swojej gromady. Członkowie partii 
pierwsi wykonali swoje obowiązki 
wobec państwa, pdstawli całe zbo­
że i kartofle zgodnie z planem, spła­
cili podatki w 100 procentach, zaś 
Pożyczkę Narodową z nadwyżką. 
Towarzys?.e ze Starej Iwicznej pod 
kierownictwem swego sekretarza, 
tow. Lafery, pociągnęli za sobą ca­
łą gromadę do przykładnego wyko­
nania wszystkich zobowiązań. Dzię­
ki czemu potrafili to osiągnąć? 
Dzięki temu, że organizacja partyj­
na cieszy się zaufaniem bezpartyJ_ 
nycb, że otoczona jest szacunkiem 
bezpartyjnych, że troszczy się o u­
świadomienie mało- l bednlorol­
nych chl(!pów 1 dba o ich interesy 
i potrzeby, że za.prasza aktYWDlej­
szych na swoje zebrania i organi­
zuje wieś do każde.i akcji, stając na 
czele całej gromady. 

Organizacja partyjna w groma_ 
dzie może przewodzić tylko wtedy, 
jeżeli całą swą działalność - dla 
umocnienia zaufania i poparcia 
chłopów pracujących dla partii i 
władzy ludowej - oprze na klaso­
wej polłtyce. 
Są jeszcze u nas organizacje par­

tyjne, które wolą stać na boku od 
walki klasowej, żyć w zgodzie ze 
wszystkimi, z nikim nie wojować i 
nikomu nie narażać się. Takie or­
ganizacje ugodowe wobec wroga kla­
sowego nie potrafią być przywód­
cami gromady. Nie można z założo. 
nymi rękami przyglądać się, jak 
wróg szerzy swoje jadowite plotki, 
~ak spekulanci oszukują państwo, 
Jak kombinator paskuje towarami 
spółdzielczymi, lecz, przeciwnie, 
trzeba być nieprzejednanym wobec 
wrogów i szkodników, bronić inte­
resów chłopskich i czuwać nad in­
teresem (lkństwa. Tylko w ten 
sposób można wprowadzić w życie 
hasło naszej partii: oprze~ się na 
biedocie, wzmacniać sojusz ze śred­
niorolnym chłopem i zwalczać -
izolować kułaka. 

Organizacja partyjna w groma­
dzie ma wiele możliwości, wiele 
sposobów kie~owania sprawami 
swej wsi, ale •ciąż jeszcze niedo­
sta tecznle z nich korzysta. 
Są przecież członkowie partii w 

gromadach, z których każdy gdy o_ 
trzyma proste polecenie i konkretne 
zadanie potrafi przekonywać i u­
świadamiać swych sąsiad.ów. 

Jest przecież koło ZMP, które 
mo~e stać się prawdziwym pomoc­
ni.klem partii w każdej sprawie, je­
śli sprawę przed młodzieżą posta­
wić, jeśli zebrać razem członków 
partii i zetempowców i wspólnie 
postawić zadanie. 

Jest w wielu wsiach koło ZSL -
które, jak pokazuje dośwfadczenie, 
we współdziałaniu z naszą partią 
może dać wielki wkład do akcji. 
Są w gromadach koła ZSCh, Koła 

Gospodyń Wiejskich, grupy planta-

torów i hodowców, różne mniej al­
bo więcej aktywne organizacje, któ­
re pod kierownictwem partii ułat­
wiają mobilizację bezpartyjnych 
chłopów do wykonania zadań sto­
jących przed wsią i zaspokojenie 
rozmaitych potrzeb mało- i średnio_ 
rolnych chłopów. 

Aby zdobyć zaufanie i poparcie 
chłopów pracujących dla każdego 
kroku partii, aby stać się bliską i 
„swoją" dla wsi, aby stać się prze­
wodnikiem swojej gromady - orga­
nizacja partyjna musi wszystkie te 
organizacje w pełni uaktywnić, 
wszystkie sposoby, środki walki w 
pełni wykorzystać. 

* * 
wysunąć nasze organizacje par-

tyjne na czoło gromad -
podnieść je do wysokości przywód­
ców swoich gromad, wychowywać 
je na bojowych organizatorów pra­
cujących chłopów do wszelkich go­
spodarczych, politycznych i kultu­
ralnych poczynań - oto sprawa, na 
której powinien się skupić wysiłek 
aktywu działającego na wsi. Stącl 
praca z gromadzkimi organizacjami 
partyjnymi, regularna obsługa ze­
brań parlyjtiych i uświadamianie 
polityczne członków, praktyczna po_ 
moc sekretarzom podstawowych or­
ganizacji partyjnych w prowadze­
niu zebrań i rozdzielaniu konkret­
nych zada1'1 pomiędzy poszczegól­
nych członków partii, pomoc w agi­
tacji, w demaskowaniu wrogói.v i 
kombinatorów na wsi - musi być 
troską komitetów partyjnych i ak­
tywistów robotniczych. czynnych w 
akcji. 

Praca aktywu robotniczego na 
wsi 1uz przyniosla poważne zdoby­
cze gospodarc~e i ·oolitycznc> - któ­
re bez jep,o udzialt1 byłyby w tak 
krótkim okresie czasu niemożliwe 
do nsipgniecia. Przenie!'irnie punie. 
tu cie:i:k0ści pracy tego aktywu na 
bezpośrednią pomoc dołowym ogni. 
wom, na obslu!(q podstawowych or­
ganizacji partyjnych i rozbudowę 
partii na wsi - wzmocni i zahar­
tuje gromad?.kie organizacje par­
tyjne i pozwoli zaszczepić im naj_ 
lepsze do8wiadczenia naszych fa­
brycznych organizacji nartyjnych 
- ofiarność, dyscyplinę I bojową 
postawę, cechującą naszych czoło­
wych robotników. 

Gromadzkie organizacje partyjne 
to decydująca dźwignia w walce 
która się toczy. Włączyć w pełni tę 
dźwignię - to znaczy przyśpieszać 
wykonanie przez wieś wszystkich 
planów państwowych, a równocześ­
nie utrwalłć nasze pozycje i WJ)ływ 
partii wśród mas chłopskich - to 
znaczy umacniać sojusz robotnlczo­
chłopski. 

(„Trybuna {,udu") 
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Walczymy .o pełną . realizację 
planów skupu 

Do gminy Barczew w pow. sic- , tach rrzucała nam się w oczy odrti.ei 
radzkim przyjechałam miesiąc tem•J. z materiałów wyrabianych w na­
Przyjechałam po to, by uświadomić szych zakładach. Zwracałyśmy na to 
rolników o konieczności wypełnia-' uwagę i od tego zwykle eaczynała 
n:ia obowiązków wobec państwa. się rozmowa o fabryce. Rozmawia-

Pierwsze mDje spotkanie cz: chło- liśmy także o różnych boląca:.kach 
parni było na zebraniu groma<lzkim gospodarskkh, o tym, że jeszaze nie 
we wsi Stefanów - Ba.rczewski I. wszystko jest u nas tak, jak być po­
.Na zebraniu mówiłam o trudno- winno, że traeba .szukać gdzie leżą 
śctiach, jakie wyłoniły się w zaopa- prnyccz:yny zła i trudności .. Wahają­
trzeniu ludności miasta w cz:iemnia- cy się gospoda~e zaczynali przeła­
ki i inne artykuły żywnościowe w mywać się i racz: po racz: spotykaliśmy 
llwiązku z posuchą. Mówiłam o szyb- się z nimi na punkcie skupu rz e1:iem­
kim rozwoju przemysłu i powolnym niakami czy 1Zbożem. Ob. Michał To­
tempie rozwoju rolnictwa. OpoVfie- boła z gromady Stefanów - Rusz­
działam, że jestem z zakładów im. kowski z początku twierdził, że tyl­
F. Dzierżyńskiego w Łodzi. ko część swego planu wykona i spo­
Mówiłam o tym, że w ZPB im. Dzier- glądał na n.a,s nieprzychylnie. Ja 1 

żyńskiego robotnicy preckraczają tow. ~erwmska rzmuszone byłyś­
swoje plany i dlatego rolnicy nie my odWledzać go ~ka r~vzy. Ost~t­
powinni p01Z.ostawać w tyle rza ro- nio, gdy przechodrz..iłyśmy przez wieś 
botnikami. Sojusz robotnicrzo - ob; ~obo!a ~a:n wyszedł do nas i 
chłopski i ludowa praworządność m?w:ł, z: JUZ zdecydował się od­
wymagaj ą, aby obie klasy w jedna- w~eźc zboze do punktu skupu. 
kowym stopniu budowały podstawy W stosunku do zdecydo~anie o­
socjalizmu. Zaapelowałam do chlo- pornych zastosowano kary 1 tutaj 
pów, aby odstawili państwu zboże i ja~o agitator musiała~ . niera~ mó­
ziemniaki, gdyż wymaga tego nie w1~ chłopom o słusznosci wyrruerzo-
tylko dekret, ale również obywatel- neJ kary. . . . 
skie sumienie Przysłuchiwałyśmy . :flę takze bo-

. · . . . , . łączkom chłopów. Ob. 'Błażej Krrze-
Chłop1 .słuch.ab. Zadaw8:h m1. ro~- mień, cz: gromady Stefanów • Bar-

ne pytarua. Pierwsrza m.oJa agita~Ja czewski I, rzwrócil się do mnie z ża- · 
da~a ?,,~e ~ezU1:taty. P1erws.ze „Ja- Iem, że spcdiła mu się niedawno o­
skołkt _zJawiły s1ę na pu~kcie. s~u- bora i nie może otrzymać dreewa na 
~u: Byli to ob. ob. Anto~3 ~wim~r= odbudowę obory. Przedstawiłam 
<>kl, S~efan Tomala, Karz:lmi~ a to w GRN. Po nadejśc:iu przydcz:iału 
":'.adz~1, Józef .Błaszcz:yk •. ,s~msla':"a ob. KTzemień dre:ewD otreymał. 
Ku~m1erek. iyr1chał M1ec11~sk1 i wie- Mimo poważnych osiągnięć w na-
lu mnych. Nie wsz?~llc? Jednak po- szej pracy, muszę stwierdzić. że nie 
szlo gradko. Zna!ezll .się tacy, któ: są one jeszcze dostateczne. Nie po­
rym się '."'ci:le _me s~ieszyło. Jedm trafiliśmy całkowicie odizolować 
tłun~a~yh si~, ze n:aJą. ro~otę ~· IJ<?- pracujących chłopów od wpływów 
lu, m~1 zakhz:ali się, ~e im się 1:1~ wrogiej propagandy. Przykładem te­
uro;:i2:~ło, a Jeszcz; . 1?11~ ba:drz;leJ go jest chDćby fakt, że gmina Bar• 
chciw1 ~~~ku ~ mo"".1~1• ze ~nstwo crzew plan skupu zboża wykonała w 
„za tam~ płaci. B:yh 1 ~YIPOWl mal- 73 proc., rziemniaków w 85 proc„ po­
kontenCJ, kt.ómy me ~id:z.ą zacho- datek gruntowy W1Płaciła w 86 prC>c. 1> 
dząc:>:ch . z1man na św1~1e. i patrzą i SFOR w 53 proc. Dlatego nie wol­
na ziawiska naS1Zego . zycia prrzez no nam ustawać w pracy uświada-
c:z.arne okulary. Z tymi było najgo- . . . 
rzej . Wyruszyliśmy w teren, aby m1ającej, Musuny w d~lszym ciągu 
zmienić ten stan rzeczy; przekonywać malo 1 śre~niorol-

. nych chłopów o znaozen!u i słusz-
Do jednych wystarczyło PÓJ~ć raz, ności planowych skupów, musimy 

do innych po dwa r~:i-:, a byJ1 1 ta- wytłumaczyć :im, do czego dąży 
cy d~ kt?ry~h chodz1l1śmy po t~J'. wróg klasowy, namawiając biedotę 
ra1Zy l więceJ. Z początku odnos1ll i średniaków do nieodstawiania 
się do nas rz; ~ewną re~erwą, .ale po llbo:i:a, niepłacenia podatków itp. 
pewn:ym c~as1e s_tawaliśmy .s1ę do- w ten sposób przyczynimy się do 
bryrm rz;J?aJomym1. My,. agitatorzy, pełnej realizacji cz:otwwiązań gminy 
pracowalim:y .kolektYWllle. Ja cho- Baircrzew wobec państwa oraz odizo­
?ziłam "."spoln1e z _tka~ą z ZlPB lujemy kułactwo od wpływów na 
lII\ Stalina w Łc>drli Hail.iną Czer- pracujących chłopów. 
wmską. BARBARA KIEŁBIKOWNA 
Często będąc w wiejskich cha- ZPB im. F. Dzierżyńskiego 

Sukcesy załogi · cukrowni „Wieluń" 
Na olbrzymim placu cukrowni w maga to od organizatorów ~rup par· 

Wieluniu wre wytężona praca. Co tyjnych dokładnego zapoznania się z 
chwila zajeżdżają tu chłopskie wozy produkcją swojego oddziału, wzmac• 
po brzel!i wyładowane burakami. nia ich więź z kierownictwem za· 
Cukrownia przerabia codziennie kładu, wyzwala oddolną inicjatywę, 
przeciętnie 8.000 kwintali buraków sprawia, że stają się oni rzeczywisty­
cukrowych, I ryii kierownikami politycznymi swoich 

W halach produkcyjnych ani na odcinków pracy. 

Magazyn gotowego cukru w Wieluniu 

chwilę nie słabnie tempo pracy., Jako przykład mote nam posłużyć 
Załoga cukrowni w Wieluniu podjęła fakt jaki miał miejsce w oddziale 
śmiałe zobowiązanie zwiększenia pro- wirowni. Na stanowisku majstra w 
dukcji, Robotnicy postanowili pod- tym oddziale pracował Stanisław 
wy.tszyć normę dobowej zdolności Olbiński, Uchodził on za „speca" od 
przetwórczej wszystkich agregatów. wirówek. Jednakże na skutek na· 
Pierwotnie norma wynosiła 6.612 silenia tempa pracy Olbiński wy­
kwintali buraków cukrowych na do- razme nie nadążał ze swoim od­
bę. Robotnicy skorygowali ją i działem. Oświadczał on, że roi­
zobowiązali się przerobić w ciągu mo długoletniej praktyki nie jest w 
24 godzin 8.050 kwintali buraków. W stanic zwiększyć produkcji wirówek. 
Czynie Pażdziernikowym podwyższo. Olbiński nie rozumiał, że w Polsce 
no i tę normę o dalszych 100 kwin- budującej socjalizm robotnicy pracu· 
tali, co w okresie kampanii da do- ją po nowemu, łamiąc przestarzałe 
datkowe oszczędności na sumę 23.000 normy produkcyjne. Gdy Olbiński 
zł. Dotychczasowe wyniki świadczą, trwał w swoim uporze, usunięto go 
że suma ta będzie wysoko przekro· z zajmowanego stanowiska. Obecnie 
czona. w oddziale wirówek jest nowy m.i.j-

Tak wspaniale wyniki, osiągnięte ster i praca idzie tam po nowemu. 
już na początku kampanii, były mo- We współzawodnictwie pracy bie­
żliwe na skutek dobrze zorgani;:o· rze udział ponad 80 proc. załogi . Za­
wanej pracy oraz systematycznej pał do pracy jest wielki, o czym 
kontroli. - Pracę naszą - objaśnia świadczą wyniki uzvskiwane nie tył· 
sekretarz podstawowej organizacji ko przez indywidualnych robotników, 
partyjnt'j, Stefan Olejnik, zorganizo· ale przez całe brygady. Np. brygada 
waliśmy w ten sposób, że w każdym rnzładowaczy buraków w składzie: 
dziale produkcyjnym pracuje gru· Ignacy Szymański, Józef Kamiński i 
pa partyjna. Organizator grupy jest Mieczysław Owczarek osiąga dzien· 
odpowiedzialny za swói oddział. Wy- nie przeciętnie 130 oroc. normy. 

Nie gorzej spisuje się brygada pa· 
kowaczy. Członkowie iei: Florian 
Skiba, Władysław Stępień . i Maria 
Kołaczek wykonują normę w 124 
proc. 

Rada zakładowa i organizacja par· 
tyjna otaczają opieką przodowników 
pracy, dbając o awans dla najzdol• 
niejszych, Przewodniczący rady za· 
kładowej, Józef Milczarek, wskazu· 
jąc kierownika placu, tow. Jana Choj­
nowskiego, oświadcza: - W ubiegłym 
roku był on zwykłym robotnikiem. 
Chojnowski wyróżniał się ofiarnofoią 
w pracy orat zdolnościami organiza· 
cyjnymi. W roku bieżącym awamo· 

I 
wano go na kierownika placu skład·:i· 
wania buraków. Obowiązki swoje 
Chojnowski spełnia dobrze. 

Mamy rówmez w naszej • załodze 
przodujące kobiety - stwierdza dy· 
rektor cukrowni, tow. Józef Mamrot, 
który sam jest awansowanym na 
to stanowisko z robotnika. Taką 
przodująca pracownicą jest Zofia Ra­
szei - majster oddziału saturacji. 
Zofia Raszei rozpoczęła pracę w 
cukrowni „Wielu11" w roku ubiegłym 
jako robotnica niewykwalifikowana. 
Po zakończeniu kampanii cukrowni· 
czej - tak jak i inni robotnicy sezo· 
nowi - Zofia Raszei miała OJl:i.'Ścić 
mury cukrowni. Jednakte zdolną 
dziewczyną zajęła się rada zakłado· 
wa i organizacja partyjna. Zapropo· 
nowano jej naukę w zawodzie toka· 
rza. Po trzymiesięcznym kursie Ra· 
szel stanęła za tokarką. Pod koniec 
okresu remontu dorównywała już w 
pracy starym tokarzom. Obecnie jest 
ona wzorowym majstrem oddziału ~a· 
turacji. 

Zapał i entuzjazm załogi plus &y· 
btematyczna kontrola przeprowadza­
na przez kierownictwo zakładu i 
organiza cję partyjną - sprawiają, że 
r.ukrownia w Wieluniu syslemal 'iCZ· 
nie przekracza dzienne plany pro­
dukcji. W chwili obe1.:nej zajmu je 
ona pierwsze miejsce we wspfiłza· 
wodnictwie z cukrowniami Zicdno· 
czcnia Śląsko-Opolskie~o. Wysiłki 
załogi i starania kierownictwa idą w 
tym kierunku, aby zaszczy tne miano 
przodują ceflo zakładu w przemyśle 
cukrowniczym zostało tu utrtymane 
do końca kampanii. 

J. BUDZIŃSJg 
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Prawidłowa technologia' _:;_ warunkiem I Załogo tZPO. powitało czy~em produkcyjnym 
. . IV partv1nQ konferenqę zakładowq 

wnsokieJ• . w11daJ• n ości i 1• ako, ści produkcJ' i ty; !~::~c;VŁ~:n~ere~c~~łapos~:ta~1~~~:a~~~atc;~~m~i:~~atę :~~~ 
l:J · l:J \.vowej organizacji partyjnej, na któ- Iły zespoły TomaSl!ewskiej, M:ichał-

Ilość i jakość produkcji, wydajność 
pracy ludzi i t_naszyn, oszczędność 
surowca i materiałów pomocniczych. 
zależą w dużej mierze od prawidło­
wej technologii, czyli od właściwie 
ustalonego w danym zakładzie, czy 
oddziale procesu technologicznego 
(„Głos Robotniczy", 15 wrzesiei1 br„ 
art. pt. „Reżim tecLnologiczny"). 

Walenty Wende grupy reżimowe slwierdrz.ają dosłow- rej przeprowadzono analizę dotycb- skiej, Karolczak i inne. W imieniu 
nie tysiące wszellciego l'odzaju uste- czasowej pracy i wybrano delega- pracowników partyjnych i bellpar­
rek i błędów technologicznych. A tów na konferencję dzielnicową. tyjnych dzialu odzieżowego przemó­
Pf'Zccież w:.zyscy musimy zdać i:obie w obradach wzięli udział przed- wiła tow. Merla Stępień, snvlerdza­
nareszcie spraWE! :z. tego, iż wprowa-

dyręl<tor naczelny G. r. W. 

Wadliwa technologia obniża wy­
dajność pracy ludzi i maszyn, a więc 
obniża moc produkcyjną zakładów, 
co z kolei powoduje zmniejszenie 
się akumulacji środków finanso -
wych przy równoczesnym Z\viększe­
niu nakładów inwestycyjnych na 
J:mdowę nowych fabryk, kosztem 
których nadrabiać trzeba moc pro­
dukcyjną utraconą z ,:>0wodu wad~ 
l.iwej technologii. Niewłaściwa tech­
nologia, zmniejszając akumulację, 
jednocześnie sztucznie podnosi na­
sze nakłady inwestycyjne, godzi bez­
pośrednio w podstawowe założenia 
Planu 6-letniego. Polegają one bo­
wiem na tym, ab.v zaplanowany po­
ziom produkcji osiągnąć przy pomo­
cy jak najniższych nakładów in­
westycyjnych, a więc jak najwięk-

Brak dokumentacji technologicz-1· pt•zez swą niewiedzę obniża moc·pro­
nej spowodo· •ał, że naczelni inży- dukcyjną zakładu od 2 do 25 proc. 
nierowie centralnych zarządów i rn- Podobnie postępowa! naczelny in­
kładów produkcyjnych, sprawy z :i.ynier. Dopiero interwencja kierow· 
tym związane zdali całlrnwicie na nictwa GIW w Centralnym Zarzą­
majstrów, a, co go1·sze, pozostawili dzie umożliwiła pracownikom grupy 
ich bez opieki i kontroli. Nie wszys- przep1·owadzcnie koniecznych zmian. 
cy majstrowie mają możność: podi10- Od lego czasu upłynęło już pięć 
szenia swych kwalifikacji i pozio- miesięcy, jednak w Mazowieckich 
mu wiedzy te„rctycznej. Nie trzeba ZPW w dalszym ciągu pracuje si~ 
przy tym zapominać, że waczna po staremu, wbrew technologii, 
część naszych majstrów prakt.vko- zdrowemu rózsądkowi i dobru 1,a­

wała już w latach powojennych. kładów. Majster zaś cieszy się jak 
kiedy tp braki surowcowe i zaopa- ~ia,ilcps;..ą op!nią, J:io pracować. z nim 
Lrzeniowe zmuszały nas do odstępstw .wst wygodnie, mczego od klerow­
od prawidłowej technologii, w wy- niC'twa nic żąda, ze wszystkiego .iest 
nlku czego wielu z nich przekona - z::idowolony, do nikogo nie ma pre­
nycl1 jest. że wad li wa technologia, tf'l1sji. 

dzenie ; ścisłe przestr1Zeganie m·a- staw;cie1e Komitetu Łód:rkiego jąc, że dzięlti wykonaniu doClatko­
widłowej technologii - to podsta- PZPR oraz Dzielnicy Sródmieście - wych prac przyspieszony ~stanie 

wowy warunek wysol::iej wydadno- Lewa, delegaci od~iałowych organi- cykl produkcyjny i tempo rotaoji 
ści pracy- ludzi i maszyn oraz wy30- zacji partyjnych i zaproszeni goście. środków obrotowych. Ogółem izo-bo­
kiej jakości produkcji. Przekonali 
się 0 tym najlepiej pracownicy ZPB Po wygłoszeniLt sprawo;zdania przez \viązanie ~łosiło 745 osób, eo ~wie.d­
im. Szymańskiego, Okrzei, Harnama, I sekretarza podstawowej organiza- Cll..Y o ści6łym powiązaniu mtodzieżY 
ZPW im. 9 Maja i wie1u innych za- cji tow. Ogórowską, na salę wk:ro- i bezpartyjnych z organlriacją pod­

kładów, gdzie nawet tylko częścio- czyły delegacje młodzie-.i:owych taśm stawową. 

we usunięcie błędów technologi::z- produkcyjnych. żywa dyskusja nad spraw<>'Lda­
nych wyluytych przez członków W imieniu swych grup' ea-brały niem orae wybór delegatów na kon­

grup reżimowych pozwoliło na głos JadWiga Stuss i Marta Foks, ferencję dzielnicową eoa'końC>tyły 
znaczne zwiększenie wydajności pra- które złożyły mell}unki o powz.ięciu obrady. 
cy, bez jakichkolwiek doda.tkowych I p.rzez młodzież - ku UC!lczeniu IV " 
kosztów czy nakładów inwestycyj- konferencji ciakladowej - zobowią-

STEF AN SZURMAK 
którą dziś stosują, jest normalna i W dy.::kus,iach iakie wieiokrotnie 
prawidłowa. Zjawisko to występuje pr-.zcprowadzali na len temat, pri.y­
nie tylko wśród majstrów, ale, nie- !ączając wymienione tu i dziesiąt­
stety, i wśród naszych młodych kadr ki innych pf2Y1,lad6w, pracownicy 

·technicznych, które również swoją GIW uwidoczniała się ze strony 
pierwszą praktykę odbywały w spe- kierownictwa poszczególnych zakła­
cyficznych warunkach powojennych. dów. jak i części pracowników Cen­

nych. zania ukończenia dodatkowej ilości 

W walce o obniżkę ko~ztów własnych 

Lódzlde Zakłady 
Przemysłu Od.zietowego. 

Zaoszczędziliśmy na odpadkach ponad 21 tys. zł szej akumulacji. ZLIKWIDOWAĆ 
W przemyśle włókienniczym tale- ANALl~ABETYZM TECHNICZNY 

rowanie wadliwej technologii po-
draża koszt surowca, gdyż zmusza Czas najwyższy, aby każdy kie­
do używania lepszego. dłuższego rownik zakładu, inżynier, czy tech­
włókna, aby przez jego wyrszą ja- nik, pracownik wydziału zaopatrze­
kość nadrobić błędy i wady powsta- nia _ zdał sobie sprawę z tego, iż 
łe w ·procesie produkcyjnym. Wadli- brak ściśle określ.onych reżimów 
wie przebiegający proces technolo- technologicznych, chaos w technolo­
giczny niszczy dobry surowiec, zwię- gii, jest na ręl{ę w pierwszym rzę­
ksza zrywność na wszystkich ma- dzie wszystkim naszym ukrytym 
szynach i ostatecznie obniża jakość, wrogom, którzy w tym chaosie bez­
tak przędzy, jak i tkanin, co przy- karnie uprawiają szkodnictwo go­
nosi olbrzymie szkody naszej go- spodarcze. 
spodarce narodowej. Na przykład w ZPB im. Szymań-

GRUPY REŻIMOWE skięgo jeden z majstrów otrzymał 
I ICH ZADANIA nowe cewki, ale wykonane z mo-

. . . I krego drzewa, pokrzywione, o nie-
W roku b1ez~cym w >y1e1u z.akła- równych otworach. Jako długoletni 

d~ch produ~cyJnych, r:i-ię~zy mi:y- praktyk wiedział, iż założenie takich 
m1 ~ ZPl3 im„ Szymans~1ego, 1~1• rewek szkodzi produkcji, dlatego 
Stalina, PKWN~ . Okrze1., . ?u:>o1s, nie chciał ich przyjąć. Ale kierow­
Harn~ma, ZPJV . im. Łuk~smskieftO, nik przędzalni i naczelny inżynier 
9 Ma3~, W~rynsklego, ZPJ im. Wrob- pod naciskiem kierownika zaopatrze­
lewsk1ego i innych pracowały, ewen- ni.a zmusili majstra do założenia 
tualnie pracują jeszcze tzw. grupy nic niewartych cewek. 
reżimowe.. . W skład ich wchodzą Gdyby to· był wypadek sporadycz­
przedstaw1c1ele poszczególny:h za- ny można by przejść nad nim do po­
kładów, centralnych za~z~do":' oraz rządku dziennego, ale j eżeli tegoż 
Główne~o I~styt;itu Włokienructw~, majstra zmt1sza się do zakładania na 
a zadamem .~eh Jest wprow~dzeme 1 obrączniak biegaczy rozmaitych 
dokumentacJ1 technolog1czneJ. Gru- rozmiarów do nakładania wrzecion i 
py te zebrały ~bfity__m~teriał, ~tó- obrączek ~ rozmaitych średnicach, 
ry .P?zwala s,twierd~17, z~ w wię~- do używania wałków o 8 . mm za 
szosc1. zakładow w~ok1enniczych 111~ długich, to trudno jest już odpowie­
ma me t~~ko praw~dłowo ustalo~eJ dzieć, gdzie się kończy niechlujstwo 
technologu, lecz i:ne ma . w. ogole i analfabetyzm t~chniczny, a gdzie 
sprecyzowanego i obowi::1zu3ącego zaczyna szkodnictwo i sabotaż. 
wszystkich reżimu technologicznego. • 
W związku z tym nie może być nawet 
mowy o jakimkolwiek przestrzega­
niu zasad technologicznych, zaginę­
ło w ogóle pojQcie dyscypliny na 
tyilJ odcinku, nie istnieje żadna od­
powiedzialność osobista za nieprze­
strzeganie lub stosowanie wadliwej 
technologii. Zrozumiałe, iż w takich 
warunkach nie istnieje żadna zor­
ganizowana, planowa wal.ka o cią­

głe ulepszanie technologii, co jest 
przecież podstawowym warunkiem 
postępu technicznego. 

MUSll\llT PRACOWAC PO 
NOWEMU 

A oto inny przykład. W przę­
dzalni Mazowieckich ZPW w To­
maszowie walki robocze na wszyst­
kich zgrzeblarkach miały szybkości 
liniowe wręcz odwrotne, aniżeli 
teg-o wymaga normalny reżim. tech­
nologiczny. Nie był to więc drobny 
błąd, a poważne niedociągnięcie. 
Kiedy grupa reżimowa wskazała na 
to, majster nie dał się przekonać, iż 

• uczy I pomaga 
IV. CJONALIZATO~ : 
OTRZYMAŁ PREMI'/j; 

W ::wiq::lm z artykulem pt. „Biuro• 
k ratyc:my 'stosunek do wnioshu racjona­
li::atorskiego w ZPB im. Marchlewskie­
g-0" („Głos Robotniczy" Nr 228), Ga­
binet ministra Przemyfo Lekkiego po­
daje w wyjaś11ienfo, co następuje: 
„D=ialalność zakladowej komisji uspraw­
nie1i. poddana zo~11ila s::c;;;ególowe11i11 do_ 
chodzeniu, a f,ierowriilwwi komisji •'!.1-
cjonaliMcji, 011róc~ poda11ia po110wnie 
szc;ególou:ych wytycznych co do trybtt 
postępowania w sprawach wynala~c::oś· 

ci 11racow11iczcj, ud=ielon o surou;ej na­
ga11y. Dyrekcja zak!adó11• otr::ymalo ry_ 
gorys1~·c::11e poleceni!' 11ie:wloc=iiego i 
ostatecznego zalalll'ieni'I sp„awy ol1. T. 
Dębowskie,vo. 

P~i<.latność zakładowej komisji w~·-
nalazc::ości w Zllldadach Pr::emy.11u 
Bawełnianego im. ,1/archlewskiego pod­
dano specjalnej ojiiccc CZPP, 1v celu 
niedopuszczenia w w~ys:lości do nie_ 
zgodnego :: przepisami i vowagą za­
gadnienia postępu1-1xmic1 z racjonaT i::ato­
;ami". 

Racjo11alizato1 ob. T. Dę/Jowsld o­
trzymał za swe usprau:nienie premię w 
10·sokości 3.76 :l. 

PRZ\'STAl'J().VO DO UEMO.\ 'TU 
. MASZYN1' 

J/i odpowiedzi 11<1 knre.~vondencję wu:. 
,t, Dreczfw :; ZPB im. O;;iedyńskieg1> 
pt. .,Zapor1111iww suszarka" r,,Głos l fo_ 
hotnic:;y" Nr 253). dyrefrc.i{I zrihłciduu' 
wyj<1&11.iu, że i:•u uka;;a11i11 sir 110-
tatld, uz1LJJ1Jł11io110 obsadę 111011terskq 
{al'bi«mi luinego 1clólm11, 11r::;,·stęµując 
do mo11Utż1, suswrf..·i, lo'lary obecnie jest 
już 11a ukoilc::eniu. 

kano przez 2 · /ata, została r<>zpoczęta 
na skutek 11otc1tki ko1espo11denfA1. Na• 
prawa 11.awierzclmi dróg ·pr;:yoyni się 
do :imniejszenill koutótv wlamych przy 
eksploaw.oji 1amochodów". 

CHODNIK ZOST At. DOPROW!JIDZO· 
NY DD PORZĄDKU 

W ::wiq;:;ku : notatką pt. ,,Pulaplu1 na 
rilicy Kl':&emienieckiej" („Głos Robotrti· 
c:y" Nr 245), Prezydium Rady Nai·odo­
wej, Oddział Drogowy wyjaśnia, ie po• 
rvst11ll! TH> rob„tach przy pr::e1n·o1Vl1d:m-
11i u i11stal<tcji ga:owych - doly zostały 
już ::ruwrza11e i chodnik 11apraitio11y. 

PIWDUKCJA WZROSŁA. 

W o<lpowietl=i na artykuł pi. „ZPB 
im. lf7t. B„tomskiej mogq. 11zyskać srco­
je pr::odujqce miejsce" {.,Głos Robot. 
nic::y" Nr 22,j), clyrel;cja Zaldadów 11a­
deslala wyja§11ie11ie, całlmwicie u:nającc 
slu.1::1wść , .. ·1unię1ych ::arzrit6w, u>ska­
rnjqc :urazem ml jaskrar~·e clowody nie· 
dociągnięć ·w stylu. <lotycltc:ascnvej pm-
cy. Pl> [1Tze1lysk11toa·a1tiu artykułu 
posta11owio110 l'O::toc::yć ścisłą opiekę 
11ad 11u1.jstrami i kiero1l'nictwem pos:c;e­
góln~·ch oddzi<iluw prorlukcyj11yclt, po_ 
11ad10 c.Zlll\li!Ć mul w7r1ści11')'m r;Jmwzm. 
niem 111'iopóu·. srstł!11wt,-cz11ie pr::eclro­
d::ić J!Clrtiami na nowy asort}111ent to· 
u:arowy. Bezustannie szholić praco1rni­
frti1«, ::ar6111w u1wodowo, jak i idt>olo. 
gicrnie. oraz c:uwając bac:mie - uy­
f..-ry1<~1ć 11•roga. l.·l<tsowego, /;tóry m~ lwi­
dyrn odcinlm usiłuje z<1fumwu·1•ć J!l)Stęp 
i ro:mij za lrladów. „„~11iki prac.'· za 
ostatni okres sq. już widoczne w 11.·alrii, 
gdc:iie 111.fl11y protlnh:cyjn<' zoswly pod-
11i<'sim1e o killwnaki<' urocent. 

tralnego Zarządu jakaś dcziwna ten­
dencja do nruz.ywan.ia tych spraw 
drobiazgami, przechodzenia nad ni­
mi do porrząciku dziennego. Przeja­
wia się również niebezpieczna i po­
liiyc.znie szkodliw<i tendencja do wy­
suwania i przedstawiania dziesiątek 
innych braków celem skonstruowa­
ooa łańcucha tmdności, którego koń­
ce eawieszone są na jakichś mini­
sterstwach. I tak np. jednemu z 
majstrów uqowodniono w dyskusji, 
iż wadliwe drewniane cewki otrzy­
muje on dlatego, że Ministerstwo 
Lasów nie ma suchego drzewa, a 
PK·PG nie daje rozdzielnika na su­
che drzewo. Odnośnie rzaś kierowni­
ka zaopatr-.zenla i zbytu, naczelnych 
inżynierów zakładów, Fabryki Ce­
wek i cent:ral..nych zarządów, to ci 
nie ponoszą tu żadnej willy dosta'r­
c-zając takie cewki, jakie otrzymują. 

Od dawna już zauważyliśmy, że zbyt miękkie itp. Zdarzalo sie daw- nie naszej wydajności. Pl'zeciwnie, 
w naszej tkalni niszczeje pewna niej, że tkacze wykazywali brak pracując oszczędnie, wyrabiając 
ilość przędzy. Na początku bieżącego cierpliwości przy nakładaniu tych do końca wątek, osią~amy wysokie 
roku zorganizowaliśmy naradę maj- cewek i niszczyli sporo wątlcu. wykonanJę planów. Nasz zespół wy­
strów. Postanowiliśmy przystąpić Zwracaliśmy na t-0 baczną uwagę. konuje pl~n w 113 proc. Tkaczki: 
do walki o zmniejszenie ilości od- Każdy majster tłumaczył tkaczowi, Anna Drajling, Helena Nowak, He­
padków. że im mniej będziemy mieli odpad- lena Kondras, Władysława Frych i 

·Naszym zadaniem było prz.ede ków, tym więcej wyproduh."Ujemy wiele innych wyrabiają wątek de> 
wszystkim uświadomić tkaczy, wy-_ tkanin i obniżymy koszty produkcji. ostatniej nitki, realizując już plan 
jaśnfać im jak należy nakładać cew- Stałe wyjaśnienia i kontrola przy- trzecieg-0 roku Sześciolatki. 
ki na pióro w czółenku i wyrabiać niosły dobre rezultaty. Oto we w. naszym zespole tak na zmianie 
wątek do końca. Poza tym trzeba by- wrześniu 22 zespoły tkackie zmniej- I jak i II nie ma tkaczy nie wykonu­
ło zwracać baczną uwagę na to, aby szyły Hość odpadków 0 1.273 kg„ co jących baz akordowych. Nie ma 
cewki nie spadały z koszyka na po- przyniosło zakładom ponad 21 tysię- tkaczy, którzy by nie doceniali zna­
dlogę i nic brudziły się. Naszym za- cy zł . oszczęd·ności. W tym mój ze- czenia oszczędności. ehcemy produ­
daniem jako majstrów było - szyb- spół zmniejszył ilość odpadków 0 kować dużo i oszczędnie, żeby pań­
ko i sprawrue likwidować defekty 105 kg. stwo miało z nas pożytek i żeby na-
powstałe w krosnach, które mogły- Mój zespół uzyskuje z każdym sze zarobki \vzrastaly. 

DROGA DO ZWlĘKSZENIA 
WYDA.JNOŚCI PRACY 

by przyczynić się do rozciągania się miesiącem mniejszą ilość odpadków. RYSZARD DESZCZKA 
cewek. Należy przy tym zaznaczyć, że fakt 

Nasza tkalnia otrzymuje nieraz ten zupełnie nie wp!yw~ na obniże­ majster tkalni :z;:Pa 
I im. I DyWizji KóściuszkowskleJ Je.żeli by pmytocrwne tu fakty 

występowały tylko gdzieniegdzie, 
to nie trzeba .byłoby prrz;ywiązywać 
do nich specjalnej wagi. Jednak 

wątek z innych zakładów. Wątek I 
ten rue zawsze jest pierwszej jakoś­
ci, czasem źle nawinięty, szpulki I Z winy opieszałych nie 

z miarek i 
zostaliśmy zwolnieni 
odsypów 

Gmina Kleszczów pierwsza; w po-, działają na szkodę tych chłopów, 
wiecie piof.rkowskim zreapzowała którzy już 1ypełnili swą patrjotycz­
roczny plan skupu zb&ża. Do obec- ną pow:inność. Zwłaszcza zaś zwleka 

W „amach rozbudowy przemysłu, w O:o1'kows1tich Zaliladach Pr.:etn)'S.la Ba­
welnfonego buduje się nową wielką wr.ko1iczalnię i elektrownię zakladowq. 
Na :::dJęciu: zbrojarze, Stefaą· Jurek i Michał Kozakiewic:, pr'&)'. ::brojeniu 

bun kra 11awęglajqcego. 

C-?!AQQ !Jf1S PllY XX#f tgm 

nej chwili -pian ten z,ootał znacznie 
przekroczony. Gdyby więc nie opie­
szałość innych gmin, chłopi naszej 
gminy mogliby krzysU.ć z ulg w za­
kresie miarek i odsypów. 

Powiat piotrkowskt, który ·na 
dzień 16 listopada br. osiągn~ł 84, 7 
proc. rocznego planu skupu, ma 
wszelkie dane do uzyskania w naj­
bliższych dniach ulg, związanych ze 
zniesieniem miarek i odsypów. Za­
leżne to jest jednak od obywatel­
skiej postawy wszyst>kich chłopów 

w powiecie. Tymozasem !ą jeszcze 
tacy, którzy ociągaj~ się z wypeł­
nieniem swego obowiązku wobec 
państwa, opóźniając osiągmęo.e 

przez powiat piotrkowski 90 pro­
cent rocznego planu. W fitm sposób 

ze sprzeóażą zboża gmjna Grabica. 

Chłopi gminy Kleszczów oceniaj<l 
takie ~stępowanie, jako niegodne 
dobrego obywatela i zwracają się do 
wszystkich chłopów z powiatu piotr­
kowskiego z apelem, aby jak naj­
szybciej wykouali roczny plan sprze­
daży zboża w celu uzyskania jeszcze 
jednej przewidzianej dekretem ulgi, 

wyrażającej się w zniesienu miarek 
i odsypów. Chłopi gminy Kleszczów 
uważają, że podobnie jak oni, mogą 
i powinni realizować swe roczne pla­
ny sprzedaży zboża wszyscy chłopi w 
powiecie piotrkowskim. 

WACŁAW CIEŚLIK 
prezes Zarządu Gminnego ZSCh 

w Kleszczowie. 

Drogi • 
zwycięstwa so'cjalizmu 

W słynnym artykule „Program wo·· riat, wygraliby wrogowie proleta• Nie trzeba d-0wodzić po czyjej stro-
jenny rewolucji proletariackiej" za- riatu'' (StaJin. Hist. WKP(b) str. 404}. nie była prawda, po stronie marksi­
mieszczonym w XXIII tomie dzieł, Iu._nymi słowy nie mógłby zwycię· stów, kierujących się nauką Lenina­
Lcnin rozwinął sformułowaną po raz żyć socjalizm. Stalina, czy po stronie odchyleńców 
pierwszy w r. 1915 teorię o moili- . $wiato.Wa rewolucja socjalistyczna Ptawicowo - na.cjonalistycznych, usl.­
wości zwycięstwa socjal4mu w je• - uczy Lenin - nie jest aktem łujących sprowadzić masy ludowe, 
dnym z osobna wziętym lub w kilku jednoczesnym, lecz mniej lub więcej które wzięły właclze w swe ręce, na 
krajach kapitalistycznych. długotrwałym procesem rewolucyj· tory restauracji kapitalizmu, a w 

Uzasadniając tę teorię, Lenin pi- uego odpadania poszczególnych kra- konsekwencji na służbę imperializ1uu 
sal: jó\\'. od kapitalistycznego systemu. amerykańskiego. Dowiodła tego zdra· 

Lenin w sposób genialny przewi· da Tito, który przywrócił kapita· 
„Rozwój kapila.iizmu w różnych dział, że wszystkie narody dojdą do lizm w Jugosławii, zaprzedał swój 

kra jach odbywa się nadzwyczaj nic- socjalizmu, ale dojdą niekoniecznie kraj dziś już w jnwną niewolę im-
równomiernie. Nie może zresztą być w ten sam sposób. perializmu amerykańskiego. 
inaczej w warunkach produkcji h- Ta przesłanka !eorel cz.na Leni.na 
warowej. Stąd bezsprzeczny wnio· ma ogromne znaczenie dla budow y \Y/ czyich inlere~ach le:i:ą Łakie !eo· 
sek: socj!llizm nie może zwyciężyć soci'alizmu w krai'aoh, które w no- rie. dowiodly i nasz.e rodzime do-
l ·o·wnoc e'n1·h "'e wszystk1'ch l·ra świadczenia, a "'Właszc~a proces z s ~ " ' • wych warunkach historycznych, w ~ ~ 
l' 0 cl1 Zwy 1'ez·y ou początkowo w szpie«ów i dywersantów Tatara-" · · . c · oparciu o pomoc i doświadcz. enie " 
j<.>dnym lub w kilku krajach, pozo- Wielkie'!o Kraju Rad oderwaly się od Kirchmayern. Doświadczenia le wy· 
state· za~ w ciągu pewncl(o czasu'!><>· obozu k~pilalizmu i budują dziś so- kazały z całą siłą, że nacjonalistycz-
iostaną bur:luazyjnymi lub przed· cjalizm. nc teoryjki Gomułki i Spychalskiego, 
burżuazyjnymi"' (str. 78). Przesłanka ta stąla się podstawą o rzekomo odrębMj polskiej drodze 

Towarzysz Stalin rozwinął J~nmow. dla stworzenia n-0\,\,j formy dyktah- do socjalizmu, prowadziły do obale-
k • · 1 

„ • I' t · k nia wtadzy ludu pracui'ące«o i odda-~ ą 'eon~ rewomc11 socia 1~ ycznci ry proletariatu, jaką jest demo racja " 
w nieprzejednanej walce z przeciwni- ludowa. ni::i_ Polski na żer agresywnego impe-
kami leninizmu, z wrogami partii - Tak jak każde założenie rewolu· rializruu hitlerowsko - amerykańskic-
trockisfami, zinowicwowcami, bu· c.yjne godzące w podstawę ustroju go. 

socjalizmu. W świadomym trudzie 
miliony robotników, chłopów pracu­
jących i inteligentów wznoszą piękny 
gmach Polski Socjalistycznej, ważne· 
go ogniwa w niezwyciężonym froncie 
pokoju. ~ 

„Walka o pokój i realizacja Planu 
Sześcioletniego - to główne dziś i 
?aiwa:i:niejsze sprawy, które decydu­
Ją o utrwaleniu i zabezpieczeniu nie­
podleglości naszego narodu, któu 
decydują o sile, o bogachvie, o zna­
C7.eniu historycznym, o roli i przy· 
szłości naszej Ojczyzny, W trwał~m 
pokoju, w sojuszu ze Związkiem Ra­
dziecldm i w potężnym rozwoju sił 
wytwórczych narodu, które pomna· 
ża nasz Plan Sześcioletni - mieści 
się niezniszczalne i mocodajnc icódlo 
rzeczywistej sił1'. niezawisłości i su­
'."'cren?oś.ci Polski, nieza\lft>dny motor . 
! , dźw11(m:t naszy,ch przyszłych dzie­
JOW narodowych . (Bierut). 
Żródlcm nalchnienia dla lej wspa· 

nialej, twórczej pracy narodu polskie­
go są nauki Lenina i Stalina, są wiel­
kie pnwdy zawarte w xxm tomie 
dzieł Lenina. Uczą one bezwz!{lęd­
nej walki z oportunizm.em, uczą wier­
ności ideałom proletariacki ego inter­
nacjonalizmu. Uczą miłosci do ludzi 
pracy, szacunku dla mas, wiary w ich 

NAPRAW A Z.tNlbDBAN'iCFl DnóG 

charinowcami. Pod kierownictwem kapitalistycznego, tak i !o zaloi;enie Dzięki temu, że nasza partia, kic ­
lowarzys:rn Stalina teoria La została ttsiłowali wypaczyć gloszący opor - rowana przez towarzysza Bieruta. 
wcielona w ż•:cie. W ZSRR jui lunistyczne i nacjonalistyczne teoryj- stanęła konsekwentnie na gruncie 
zwyciężył socj~lizm, a narody t'i· ki zdrajcy, pragnący rozbić vd .we- nauki Lenina-Stalina o rewolucji Pl"J· 
dzieckie pod wodzą wielkic!!v wnątrz partie komunistyczne i rnboł· · letariackiej, rozfjromiliśmy prawkę 
Stalina idą ku zwycięstwu komu- nicze w krajach demokracji luitowej. PPS i gomułkowszczyznę, a tyrn s~· 
nizmu. Wychodząc z burżuazyjno • nacjo- mym uniknęliśmy limier!clnego nie· 

ZA.OPA1'RZENIE BIBL101'EKI Zdajemy ~obie w całej pclni sprn· italistycznych pozycji, usiłowali ·oni bezpieczeństwa przywrócenia kapila· 
ULEGŁO POPRAlfTt;; wę, jakie doniesie znaczenie miala dov·odzić, że państwa demokracji lu- !izmu i utraty wolnofoi, iakie groziłv 

teoria Lenina -- Stalina o n10żliwo5.I dowej nie są w swej istocie dykta- 1:aszemu krajowi 'na skutek dywer.; 1i 

niewyczerpane sitv twórcze. Uc~ą 
bezwzględnei nienawiści do wy:wrkl­
waczy i ciemięzców, do drapieżców 
imperialistycznych, którzy gotowi są 
utopić ludzkość w morzu krwi. 

W zu:iązk11 : notatką korespo11clenta Odpowiadając na 11otatkę pt. „Nie- zbudowania socjalizmu w jednym turą proletariatu. Ze można jakoby wrogich agcnlów imperializmu. któ· 
ż PKS, tou:. Edwarda Karnorowskiego. c~~:nna bibliotek{<" („Głos Robotn ic;;y"I kraju. Historia wykazała, że gdyby swoistą. nacjonalistyczną drogą, od- rzy się bezpośrednio związali z na­
pi. .. Zmtiedharie odci11ki s::os" („Glo' Sr 286), dyrekcja Łódzkich Zakładów partia bol~zewicka odstąpiła od tej n:bną od dro(!i Zwi~zku Radzieckie- cjonalistvcimą f.rupą Gomułki i Sp\" 
Robomic:y" : rl11. 12 paźd:iemili/1}. Przemysłu Odzieżowego wyjaśnia. że teorii, to „partia bląd:i:iłahy w mro- go. dojść do socjalizmu. Drogę tę chalsl<iepo. 
('J·:ystqpiort(l ;,,;. . 1„ 11n(Jr<1wy nmcier:;ci~- s:.ah: ~i?lio.tec:11.e '"":tal,: .iuż 11stawio~e e ku, rewnluc/a prol.etariac~'a zosta-1 m'.ala ,i.:tot?wać, w !ua1ach demokr a· Naród n.asz, zje.dnoc~~ny v;: narodo· 
11i s:o•y :11. P11bi.:rnc1111u '1.!. .<tronę Jf (fil- 11 l1s1ą::~1 ".' e le::ą w1ęce1 w .!kr::;~·11iac11. ł laby po7~aw1ona kierownictw.a. tco· li c11. luc.t)we1 oclz1cdzic-zona po Buch:i· wym F:_oncll''. ;;taw1a d1.1$ cz?to wsze~­
leiic1. , .Ci~'.'ZY 11111ip· {fllil· - pi„:r ko- 1 ( lm~arr1I' s1~ l.·1:vt~·cz11c1 lfZl1Htm~·r w:y- r:a marks1stow~ka u1czębhy qę chv- rin1c teot'!a o pok<J;owym wras''ti••", kim n1cbc,!'"'czcr.1[-.•·om 1 trudno„­
rP~!''""/„,.,t . :„ „,/Jota • l.·t6rn :r~le- I .<pic.'=:·ln 11µ1•1":ącllw1rn11ie biblio1chi. lić ku upadkowi. Przetralby prolela· , w sociaii;:m, o wy)l3~ani11 walki klas. I ciom, i1lkiP naootvka na drodze do_ 

J . • 

Przekład polski XXlll tomu dz1„l 
Lenina jeszcze moonie! uzbroi polską 
klasę robotniczą do walki przeciw 
wszelkim wro2om kl~.s'' rob„tuiczej i 
nar_oclu polsl;ic:,io. 

f\•iąi.1;a 1.~11i11a waidziP •ie w rc>-
br.h milionów ludr.i w Po, -;:,,: ' 

STF.FAN KA1.USKI 



22 listopada 1951 r. (Nr 303) 

Kronika partyjna 
WYDZtAt. BUllłAŃISTYCZNY Uf.i 

dziś o godz. 20, w sali nr 28 przy ul. 
Lindleya 3, odbędzie się zebranie od­
llziałowej organizacji partyjnej Wy­
działu Humahlstycznego przy Unl­
werA~tecle Łóttzklm1 

DZIZL'kICA WIDZEW: dziś o tó· 
dz!nle 16, w lokalu DZiein!cy od&~· 
d~16 się o!iprawll prtewbdnlczĄćych 
r1d k9lH@oych. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Jakość wypieku: chleba musi ·ulec poprawie 
Od kilku dni jakość chleba, sprze­

dawanego !llrówno w sklepach ple. 
karniczych jak i spożywczych, po­
zostawia wiele do ~yczenia. Chleb 
·bywa niedopieczony, wilgotny, a 
przekrojony po kilku godzinach 
kruszy się i skóra odchodzi od cla-

sta. Zdarza się również, że sklepy 
otrzymują z piekarni partię pieczy­
wa zupełnie niesłonego. W innych 
zaś bochenkach znajdują się całe 
grudki soli. 

recepturę moźna 
bry i smaczny. 

wypiec chleb do-

Społeczeństwo Łodzi 
-poborowym 

Szczególnie źle jest na przedmie­
ściach, gdzie robotnicy, zaopatrują­
cy się w pieczywo w godzinach ran. 
nych, otrzymują zamiast chleba po 
prostu zakalce. Tego rodzaju fakty 
wywołują rozgoryczenie ludzi p1'a­
cy, którzy słusznie domagają się od 
piekarzy łódzkich rzetelnego wypie_ 
ku chleba 1 wykazania wl~kszej 
troski o jego jakość. 

W ubiegłym tygodniu w piekarni 
Nr 23 przy ul. '.Nowotki 8 Wyprodu­
kowano partią chleba, który w skle­
pach znajdował chętnych nabyW. 
ców, gdyz był należycie wypieczo­
ny l smaczny, natomiast druga par­
tia chleba z tej samej piekarni bY.· 
ła niedopieczona. 

Swiadczy to o tym, że kierownic. 
two piekarni i dział produkcji Spół­
dzielni Pracy Piekarsko Cukierni­
cze.i nie prowadzą systematycznej 
walki o jakość swóich wyrobów. 
Równiei Związek Spożywców nie 
potrafił jeszcze wykorzystać i roz­
powsżechnlć między załogami' kilku„ 
dziesięciu piekarń łódzkich wspÓł• 
zawodnictwa, opartego nie tylko na 
ilości, ale i na jalrnści wypieku. 

W odśW1ętn1e udekorowanej sali 
Domu :Z:oh\ietza przy ul. Przejazd 
84 zgromadzili się niecodzienni goś­
cie. Byli n:ml młodzi poborowJ, któ­
uy jUt nautjutrz Iflieli el~ atać żol­
ńieri&mi Wojska Polskieso. 

"""" Od dłuższego czit!U pracowa­
łem jako tokari:l ~ Informuje nas 
poborowy S:tnradow~ki. - 'ro, że 
uzyskiwałem dobre wynlki w ptacy, 
!awdzlęczam prz~de wszystkim or­
ganizacji ZMP-owskiej, która oto­
czyła rnnle troskliwą opieką. Niema­
ło t~t zawdzięczam mojemu ojcu -
robotnikowi, obecnie na skute\{ 
&\VAnSU połecznegg będącemu kie­
i'OWnlk:lCl'n oddz.lnlu w Łódzkich Za­
kładach Wyrobów PapiFrnioz;ych. 

Przl!z ćzas pobytu w woj8ku 
będę dokładał starań, by nie zawieść 

~~ ­
~··· 

Bumelujące.„ zegary 
PrzNDIWZenłem zegara. jest 

orientowanie w czasie. Niestety, 
tego 'lladania 
nie apel.Ją 
n1ekł6re aeg&• 
ry w naszym 
mieście. Oto 
na pn.ykład 
rano jedziemy 
„szóstką'' do 
pracy, - Na 
zea;lrze przy 
Ul. Nowotki 
Nr 21 Widzi­

my WOdzlnę 81 pny Pl, WolMścl 
- '7.55, a przy ul. Piotrkowskiej 
- rór Narutowicza - '7.80. 

Czyi:by na.at zeaannistrze nie 
połrałut WYTetnlować zegarów 
ullemyoh? 

Z kolejki„. 
. k'' na „r~czn1e 

ALEKSANDRA RUDKOWSKA 
zam. przy ul. Młynarskie;! 4, zna­
na była dobrze w kolejkach 
przed sklepami uspołecznlonymł. 
WykuPYWala pońc~hy, skar­
petki, płótno \ inne atrllkcyjne 
towary. Ozy dla. slebie'l Nie -
na „pasek" . .{{ontroleny społecz­
ni -tatnymall ' Rudkowski\ na Pl. 
Tamfante'go w cbwdli, gdy „od· 
sprzedawała" 'le 100 proc. zy• 
aklem nał>yte w skl~pach towary. 

Stan sanitarny poses11 
ulegnie poprawie 

W zwią.zku z notatk" pt. „An­
tysanitarna posesja" Wydz, Zdro• 
wif. Prezydium RN m. ł.odti wy­
jaśnia. te iostało Jui wydane u.• 
rządzenie wybtułowanfa na. po­
sesji pr.zy ul. Curie - Skłodow. 
sklej Nr 31 prowlzoryC011ego sza­
letu. 

zaufania, jakie pokładają we mnie 
organiliacja ZMP-owska i całe spo-
łeczenstwo. , 
· - Nie mogłem się doczekać chwi­
li, ki!!dy zostanę powołany do 
służby wojskowej, - oświadczył Jó­
zef Kowalewski, kierownik działu 
finansowego Powszechnej Spółdziel­
ni Spo:i:ywców Łódź-Zachód. - Pod­
czas służby w wojsku będą mógł po­
głębić swe wiadomości ideologicz­
ne i zawodowe z wielką dla siebie 
korzyścią. 

Podobnie jak Szaradowski i Ko­
walewski myślą też wszyscy inni po­
borowi - dotychczasowi pracowni­
cy czy uczniowie, którzy już jutro 
będą żołnierzami. 

Na terenie haszcgo miasta znaj­
duje się 5B piekarń, podlegających 
Spółdzielni Pracy Plekatslrn-Cu­
klerniczej. Pny S116łdzielnl tej ist­
nieje spócjalny dział kontroll wy­
pieku, nadzór techniczny, kontro­
lerzy prod1.1kcji itp. Jak wykazują 
doświadczenia ostatnich dnl, aparat 
Len nie wywiązuje się ze swoich za­
dań, nie potrafi zmobilizować pra­
cowników spółdzielni niekarzy 
do podniesienia jakości swej pracy. 
I tak np. pieczywo w ~klepach PSS 
I MHD 11 picl•arni Nr 4.0 przy ul. Fi· 
nansowej 9 i z piekarni Nr 53 przy 
ul. Kilińslde1to 15, bywa niedopie­
czone i niesmaczne. A przecież z tej 
·samej mąki i w oparciu o tę samą 

Temu stanowi rzeczy należy po­
!oźyć kres. Robotnicy łódzcy słusż­
nie domagają się polepszenia jako­
ści wypiekanego w piekarniach 
łódzkich· chleba, domagają się od 
piekarzy zrozumienia ciążących ha 
nich obowiązków. Już najwyższy 
czas, aby sprawą jakości chleba za­
interesował się również Wydział 
Handlu Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi. 

BIE Społeczeństwo łódzkie pragnąc w 
serdeczny sposób pożegnać pobon?­
wyć!h, zorganizowało dla nich spe­
cjalny koncert z udziałem zespołu 
,.Artosu". Koncert ten cieszył się 
wśród poborowych i ich rod~n du-

Surowe kary na chuliganów 
.tym uznaniem. \ 

Do 24 bm. 
rejestracja bonów 

mięsno-tłuszczowych 

W ~ebolę, 11 listopada, pned Są­
dem Powiatowym Łódź-Sródmieście 
odbyło się kilka rozpraw przeciwko 
chulittanom. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Władysław Kowalczyk i j 
Czesław Fita, zamicstkali przy ul. 
Obrońców Stalin~radu 42, Ryszard 
Majgorłer1 ul. Więckowskicl{o 251 i ' 
Marian Dominiak, ul. Narutowicza 56. ' 

' Osobnicy ci w dniu 7 września hcrdąc J 

Prezydium ~ady Narodowej m. w stanie nietrzeźwym napadli przy I 
Łodz. i - Wydział Handlu przypo- zbieg11 ulic Narutowicza i Armii Lu­
mina, łe w dniach od 20 do 24 11- dowej na Włady~tawa KucharskicJ!o, 
stopa~a br. (włą.cznlc) sklepy uspo· który na przystanku oczekiwał tra·m­
łe<'Zmone oraz prywatne sklepy waju. Awanturnicy, zupełnie bez po 
ma~arslde przeprowadzają rejestra- wodu pobili go, a następnie pozg::ili 
cję Jumów mięsno • tłuszczowych na nożami. zo~tali jednak dzięki porno­
miesią.c grudzień. . cy przechodniów zatn:ymani prr.ez 

Sklepy masarskie uspołecznione l funkcjonariuszy MO. 
prywatne wycinają przy rejestracji W wyniku rozprawy Fitę skazano 
1. kupon rejestracyjny, sklepy spo- na 3 lata, a Kowalczyk. Dominiak i 
żywcze i nabiałowe - 2, kupon reje-) Majqorfer otrzymali po dwa i pół ro-
dra.cyjny. ku wię2ienia. • 

I 

Prze.cl sądem s lanął również szofer, 
Jan Mikuła, który jechał ul. Pabia­
nic.1"' z nodmicrną szybkością i spo· 

~;%, 

. ~ 

""' t ·~~iif+o"'~.: .. :J 

;13„, 

. •1 rii111lsl1{'1) ;. clm/igańslric wyc:oyny od-
11ordaduli przed sqrlein: Włady.~fow Ko­
mtlczyl•, Czeslmv Fita, Ryszard Majgor· 

Jer i Marian Dominiak. 

wodował zderzenie z; autobusem. Ml­
kuła za „kawalerską" jazdę skazany 
i:os litł iia 8 rnles!~cy więzienia. 

-~~B~ 
·W trosce o poz.iom .naszej kultury fizycz~ej 

l'oastawowym .1adan!em 
aportu Polski Ludowej jest 
31ik wiemy wychowanie 
zdrowych 1 silnych obywa­
teli, śwlatlomych swych 
tlldań oraz dobrze prz.vgo• 
towanych do pracy zawodo­
wej i obrony ktaJu. 

Zadanie to może być ~prl­
nlone przez uma~owlcnle 
spo1·tu 1 Jodnoczesne podnl~­
sienie jego poziomu. Czyn­
nikiem przede wszystkim do 
tego powołanym jest kadra 
orga!l lzA torów, Instruktorów, 
naucz;vciell I trenerów spor• 
toWych. Spoczywa. na nich 
olbrzytn!e zadanie, dlatego 
tet musimy usunąll wgr.clkl 
nleporz:;dck orl(anlzacyjny na 
tym odcinku. Musimy prze­
de Ws~ystklm przeprówadz\ł 
Jednolitą ewidencję l v:ery­
fikac.ię przeszkolonego apa. 
rattJ in~truktorsklegn w za­
krn•le kult\11•y flz~·cznej. 

Pozwoli to nam na: •two­
rzenie aktualnej ewidencji 
kadry instruktorskiej, plano­
wanie szkolenie z uwzględ­
nlenlem dostosowanej óo 
pótrzeb terenu Ilości In­
struktorów, racjonalne nasv­
cenle terenu przeszkolony­
mi z uwzględnieniem mlej­
!Cll, dyscypliny sportowej l 
poziomu kwallflk&cjl, syste­
matyczne doszkalanie prze-

gzkolonych, U.eye.le 10rganl­
:towaneJ kadry do pracy w 
terenie, kontrolę działalnoś­
ci przeszkolonych. 

Weryflkacl! podlegają or­
ganizatorzy SPO. tj. absol­
wenci kursów org. SPO. or­
ganlza tórzy . wt., tj. absol­
wenci kursów przed, WF, 
instruktorzy wf., tj. absol­
wenci kursów instr. WF, In· 
s\ruktorzy sportu, {j. absol• 
wencl kur~ów instrukt. 
spot·lu, lnstrulttorzy wf. I 
kl. (dypl. ldstr. wf.), trene­
rzy I l II· kl. 

Podstawq weryfikacji je•t 
dyplom wzgl,;;dnie zaświad­
czenie z ukoflczl!nta lrnr~u 
wydane na blankietach 
GUI<~' lub GKKF przez u­
prawnionych do szkolenia 
organizatorów wf„ instruk­
torów \\'f. ! Instruktorów 
sportu. względrilt!' uzyskanie 
pn1~·1:nvnych. wyników na 
kur•ach wcryflkacyJna-unl• 
fllrncy.1nych. przeorowa dza­
nych orzeź b. polskie związ­
ki •nortowe. 
ł órl•ld I{omltet Kultury 

Flzvrznt..1 przvpomlna, ze o­
~oby pocllegaJąre weryrlka­
cJI I wylrnnujące ~we czyn­
no~rl ln~trnktor<kle na te­
renie m. Lo··-; zlo7.ą w 
ŁKt<F przy ul. Plotrkow­
&klrJ 61, front n p., dwie fo• 

toi:raffe, wuelkle postadane 
zaświadczenia z ukończenia 
kursów Wf. oraz podania. 
Dnlrnmenty te należy slda­
dać naJpóźnleJ do dnia 26. 
11. br. 
Jedno~teśnle należy zazna­

!lz~·c. te osoby, które nie 
przejdą weryfikacji, nie bę­
dą miały prawa Instruowa­
nia w zakresie Wf. 

Jak najsprawniejsze prze­
prowad.;enie tej akcji jest 
warunkiem dalszego podno­
szenia potlomu naszego 
sportu ludowego, toteż po­
winna się ona spotkać z po­
mocą samych Instruktorów, 
a także zrzeHeń oraz po­
szczególnych organizacji za-
trudniających Ich. 1c. 

„Spójnia" - „Włókniarz" 49:42 (25:18) 
Derby lokalne koszykówki 

Ligowej 1 rozegrane w dniu 
wczorajszym między ,,Spój­
nią" 1 „W1óknlarzem" zn­
kmiczyiy si~ zasłużonym 
zwycięstwem „Spójni". Gra 
była żywa I siała na dobrym 
poziomie. 
Drużyna „Spójni" ·była 

szybsza, a jej zawodnicy -
częściej I celniej strzelall 
do kosza. Dobrze tym rar.cm 
dy~ponowany strzalowo Pa· 
wlak raz po raz zdobywał 
punkty :z tmdnych pozycji. 
Dzl<llnle sekundował mu 
MokwJńskl. W obronie -
Michalak umiejętnie zasza­
chował najlepszego zawod­
nika „Włókniarza" - Ma• 
clcjcwsklcgo. 

Pokonani nie czuli slę do-
brze w hall wlazewskleJ. 

l!!tr2.alowo ustępowali znacz­
nie przcclvl'nikowl. Poza tym 
niepotrzebnie traclll czas i 
slly na zawiłe kombinacje, 
które w efekcie l1le przy110-
slly łm upr•gnlollych Wyni­
ków. Maciejewski jedynie w 
Ja1~~zyku miał dob1·ego 
W~Pólpartnera, słabo . nato­
miast wypadł Zle!lńskl i 
Kaćzmarek. 

Punkty dla „Spójni" zćlo­
byl!; Pawlak ~ 1!4, Mok­
wlftsk! - 15, Kasifigkł. 
Skrodzki i Hendzelek - po 
I oraz M:lchaH1k - 1. • 

Dla .,Wlókhlllrza": 'Matle­
jewskl 17, Smlglelsk!, Wojcie­
cl1owski, I Jańt7.Yk po 6. 
Jabłoński 4 i Zyllńskł 3. 

Zawody prowadzil! oblek­
tywnle Twardo i Eberhart z 
warszawy. 

Str. 5 

Po okręgowych eliminacjach 
zespołów świetlicowych 

Do eliminacji · okręgowych Łodzi 
przystąpiło 48 zespołów: 13 instru­
mentalnych, 18 chóralnych i 15 ta­
necznych ~ w tym 25 z terenu wo­
jewództwa. Mimo całego szeregu 
niedociągnięć, eliminacje udowod<­
niły, źe równolegle z sukcesami W 
dziedzinie produkcyjnej, w dzledzl• 
nie rozwoju i umasowienia współ­
zawodnictwa l 1adonalizatorstwa. 
posiadamy również znaczne osiąE!­
nięcia w podniesieniu poziomu kul­
turalnego mas pracu.iących, w roz­
woju kultury artystyc:mej zespołów 
świetlicowych. 

Cztery zespoły: chór męski Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego - za pieśni ludowe (dyry­
gent Cheruba), zespół taneczny Za­
kładów 1m. Strzelczyka - za tema­
tyczny taniec „Spółdzielnia produk­
cyjna" (instr. taneczny Stefan Dow• 
gird), zespół taneczny ZZK Łódź­
Kaliska za taniec „Zbieramy 
plon" (instr. taneczny Kowalska) i 
ze~pół taneczny Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego ze Zduńskfj 
Woli - za taniec ludowy sieradzki 
(instr. taneczny Banitszewska) 
zostały nagrodzone i pojadą w gru­
dniu na centralne eliminacje do 
Warszawy. 
Jednocześnie wyróżnione zostały 

zespoły taneczne Zakładów im. Bu­
.czka, Zakładów im. Szymańskiego, 
Zakładów im. Kunickiego, ZPB im. 
Stalina, „Książki i Wiedzy". Z ze­
społów instrumentalnych WYróżnlo_ 
no orklcgtrę odeonową ł orkiestrę 
detą MPK-Łódź, orkie~tre mandoli­
tlistów ze Zduńskiej Woli, orkiestrę 
Fabryki Maszyn Jedwabniczych w 
Łodzi, orkiestrę ZZK-Piotrków, or­
ldestrę odeonową Centralnego Bit.t-
ra Technicznego i młodzieżową or­
ldcstrę smyczkową Powiatowego 
Domu Kultury w Wieluniu. 

wych z Białej Góry, kwintet m~ski 
PSS i kwartet męski , Ce-Te-Be. 

Jakie wnioski nasuwaj!\ si~ po 
eliminacjach? Przede wswstkim 
można stwierdzić, że na naszym te­
renie mamy o wiele więcej zespo­
łów tanecŻnych niż chóralnych I .in­
strumentalnych. 

Po drugi<'!, poziom artystyczny 
chórów w porównaniu z zespołami 
tanecznymi jest o wiele' nUs~. 
świadczy to o słabej pracy sekcjl 
wokalno-lnstrument:i.lne.l klubu in-' 
struktorów artystycznych, k.tóra nie 
otoczyła wszystkich dyrygentów 
nalezytą opieką. 

Po trzecie, trzeba podkreślić, !e 
zespoły z terćnu województwa 
łódzkiego w porównaniu z zespoła­
mi miejskimi zostały pod względem 
artystycznym powaźni.e zaniedbane. 
ORZZ I związki okręgowe udzieliły 
tym zespołom zbyt mało opieki in­
struktorskie.i i dlatego 7.espoły te, 
mimo wysiłków ich uczestników, 
nie zdołały osiągnąć należytego po­
ziomu. 

Po czwarte, eliminacje pokazały, 
że ze~poły należące do Związku Za.­
wodowego Włókniarzy nie rótnią 
się w porównaniu z Innymi zestio­
lami, mimo że zakłady włókienni­
cze stanowią większogć zakładów w 
nas2ym terenie, a Zarz~d Główny 
Włókniarzy znajdu.le się w Łodzi. 
Niech będzie to sygnałem alarmo­
wym dla Wydziału K'.ult.-Oświatowe­
go Zarządu Gł. Włókniarty, który 
winien poprawić sytuację na odcin­
ku zespołów artystycznych. 

Z chóró'." wyróżniono: chór ZZK­
Łódź, ZUS, Zakładów im. stalina, 
Powiatowego Domu Kultury z Wie- I 
lLthia. Fabryki Wyrobów· Piasko-

Okręgowa Rada Związków Za­
wodowych Winna pr~lnalizować 
dokładnie wnioski, nasuwające się 
po eliminacjach,· usunąć Istniejące 
niedociągnięcia i uczynić wiZ)'stko, 
by poziom, oslągnlętY vl elimlna­
cj ach przez zespoły, podnosił tlę 
z każdym dniem. 

B. AtEKSANDROWlOZ 
klerownlk Wyćlzlału KO ORZZ 
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ODCZYT W NOT 
07.iś o godz. 19 w lokalu NOT, pr21y 

Ul. PlotrkoWllklej 102, mgr Int. Cz. Mej­
ro wygłos! odczyt na temat: „Metody 
projektowanJa sieci miejskich". 

KONCERT ZBSPOt.U WOJSKOWl:OO 
W HALI „WŁOKNIARZA" 

W niedzielę, dnia 25 listopaaa br. o 
godz. 18 w hall „Włókniarza" na Wldze. 
Wie wojskowy zespół pleśni, inUzykl 
i tańca organizuje koncert t udŻla­
łem orkiestry tanecznej Polskiego Radia 
oraz chóru czeJanda. 

Bilety na koncert są do nabycia w 
sekretarillcle „Domu .żołnierza" przy ul. 
Przejazd 34 w godz. od 12 do aa. 

DYŻURY APTEK 
Dz!slejszej nocy dyturują następuJ11ce 

aptelc!: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 

218, Jaracza 32, Stallna 50, Wróblew­
•klego 54, Kopernika 26, Piotrkowska 
87,J'lac Koścl31ny 8, Ąl. l(OściuM!t1 łł. 

T~AIR y I KINA 
PA~S'l'\VOWY TEATR POWIZECHNY -

godt. 19 - „ote11ek 1 poualem". 
PAN!ITWOWY TłlATłt NOW'!ł - fOdl, 

18.30 - „Horsztyński"'. 
PAlilSTWOWY TEATR WOJSKA POL­

llKUl:()O - rod•. u.30 t 11 - ,,zem· 
lt&". 

Tli:ATR MAt.Y - g-odz. 19,30, „Pap1oy". 
TEATR MUzyCzNY - godz. i9,1s -

„01ardauka", 
ARLEIUN - 1od1, lT - „.Jak 4Wa Hl• 
Chały CZU Zlltrzymały". 

PINOKIO ~ godz .. i' - „tiuUwer w 
krainie 11Uput6w'. 

Co usłł',Szymy przez radło BMX:A - „1!1all1otny lagt11", 
godz. 18, ao, 

PROGRAM AUDYCJI NA 22 LISTOPA· 
DA 1951 r. (CZWARTEK) 

11.45 Głos mają kobiety. 12.04 Dtiennik 
południowy. !3.30 Audycje szkolne. 14,50 
Konct.>rl 1 ozry\vkowy. 111.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.0o wszechnica 
Kadlowa". 16,20 „Radio w naszej szkole". 
18.45 Z mikrofonem prze21 miasto l wieś. 
17,00 'Wiadomości popołudniowe, 17.05 
Odpowiedzi tall 49. 17.!5 Sojusz robotni 
cv.o-chlopski treści!\ pracy• LZS w Bą­
kowej Górze. 11.30 Dla katdego coś mi­
łego,' 18,30 Wszechnica Radiowa. 18.55 
U\\-ertuty do oper W. A. Mozuta, 19,15 
Od naszych korespondentów. ?9,3Q Mu­
zyka i akLualnoścl. 20_0Q IConcert Ork. 
Bydgoskiej 20.łQ Cl~kawostkl muzycz­
ne. 21.00 Dzlcnnlk wieczorny, 21,28 Wia­
d.otnoścl sportowe. 21,30 Muzyka tane­
czna. 22,00 Recenzja, 22,20 Koncert roz-
1·ywkowJ1, 23.00 O•tatnie wiadomości. 

BAŁTYK - „Chlilskl Cyrk" ...... &Odi. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

GO'YNIA ~ Pfoa'Um Nauk1nro·Oh11llto. 
wy Nr 40-&i - fOdll. 1ł , 17, 18, 11, 
!O. 21 ' 

Mt.ODA GWARDIA - (dla l'lllolizlety) 
„Dz!eol ulicy" - 1011t. 18, 18, 20. 

MUZA - „Wędr6wkl c2arodz!e3a", 
godz. 18, 20 

POLONtA - ,,Daleko od Moskwy" 

P&• 
fOdll, 18.30, 18.30, 2(),30 

PRZEDWIOSNJE - „!!wlnlarka 
stuch" - iiodz. 19. 20 

RJmllltn - „Skarb rodziny Cłoupl" 
godz. 18. 20 

ROBOTNIK (dla tnłołlzte!y) 
„Chłopak z naszj!fO mlhta", goił!. 
17, 19, 

ROMA - „Pogromca alamana" - łodz. 
u. ~o 

STYLOWY - ,,Ozlewcz:vna n łródła" 
godz. 18, 20 

ślusarzy, tokarzy, elektromonterów, SWJT - „czarodz!elsk! kryeztał" -
k b k k godz. 18, 20 przy ręcnczy, ~rtt owni ów, t aczy, TATJlY - „Zal<azane plosenkl" 

skręcarki, snowaczy, robotntk6w nie- 11ndz. 11, 1A. :o · 
wykwallflkowanyoh zatrudnią natych- WISŁA - „Bajka o ryba.ku ł r:9bee" ""' 

I t Z kl d. p ł W ł I „ go1lz. 16, 11, 20 m as a a y rzemys u e n anel'óo WŁO'KNIARZ _ Nleczynns 11 powodu 
im. Norberta Barllckle110 w ł.odzł, ul. remontu. 
!wirki 19. Zitłoszebia osobiste przyj-1 WOLNO!IC ... ,,Błękitne mlecze" cod1. 
mule Wydział Personalny, ul. Żerom· :;;~~~i;;TA _ „Grzeitnlcy bn winy" -
skiego 108. 1164 godz, 15.30, 18, 20.30 
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IOło. 
Wlemy, w pakowni pracowaliśmy - odpo~iadano mu we­

Mądrala - powtórzył Grudzień. Zanurzywszy w kieszeni rę­
kę, namacał zimny cięzar rewol~ 
weru. Nagle cofnął się do bramy 

"l~. - z mroku wyrosły cienie dwoj­
~~ ga ludzi. 

- Czego mnie szarpiesz - mó· 
\ ) wił jeden z nich podnieconym 

głosem - pijany jestem, chory 
czy co?! Kaczki zaganiam? Ol tu 
oni... Jak pracują ... Ech! skaleczo­
no mnie .•. ctdyby nie to„. Idź, po­
móż choć ty... Silna dziewucha 
jesteś ... Ja tu odpocznę ... Czehj. 
daj fajkę, zapalimy.„ 

- Tatusiu, oni pewnie są spra­
gnieni„. Wody im trzeba przy­
nieść. 

- Baba wszędzie by gospoda­
rowała. Babska racja! Potem Gru­

dzień usłyszał cmoktanie przy rozpalaniu fajki. Rydliński ciągnął. -
My na manewrach - jak byłer'n w wojsku - rano czy świt wyszli, 
nałazili się po piachu - czy llkwar1 czy żar - odp~czynek był do· 
piero wi~czorerrt ..• 

- Toż to na rrtanewrach.„ 
- Na manewrach.„ a na wojnie, jak myślisz - lepi~j czy gorzej? 

E-el co z babą gadać.„ · 

Oo Rydlińskiego i Kasi doszedł Stasiak. 

- A 1 towarzyszu.„ na nasze podwórko ... 
- Zbi~g z ciebie„. Uciekłeś bez pozwolenia ... to tak nieładnie?! 

Dziewucha moja od rana płacze ..• 
- Wszyscy my t~raz na froncie .•. wybaczcie ... Siadajcie tam, 

dalej. .. tu kulki ftuwa3~„. 

A ja i to - łapię, łap1i;:„. Myślałem, że to bąki.., 

&•ON t:OllOllClll 

~~~~I:!~·:· BARYKADY 
Ładne bąk.i„. Widzę, że was już taki ugryzŁ.. 

To głupstewko ... Ta-ak! Budują ludz-iska.„ To do tego ich do· 

prowadzono„. Doprowadzono.„ Pomyśleć, jak się tozkolysało ..• 
Dwóch robotników przydźwigało skrzynię. 

- To od nas - objsinil Stasiak - Dobrze, stawiaj tu.„ Orzeszki 
dla chętnych ... Konserwy .•. 

- A to co? _J Zapytał robotnik. 

- Niosłeś a nie wiesz? Placki rozdawać będziemy .•• Jak rzucisz 
tak1m w żandarma - mokre miejsce zostanie. 

- Bomby?! 
- Tak.„ A strzelać umiesz? .„ Powiedz: żeby tu przychodzili po 

broń. 
Pod bramą stłoczyli się ludzie. Rydliński mówił: 
- Przypominają się czasy, kiedy w wojsku służyłem ... Na ma­

newrach ... 
- Dosyć, tato - odezwał się głos Kasi i dodał. - Boję się tych 

rewolwerów ... 
- To też nie manewry, to fakt.„ Wojujemy! Kto by to pom:v­

ślał ... Tyle czekali i wreszcie zaczęło się na dobrt'! ..• 
- A ja powiem - odezwał się Stasiak - czy tb kto zaczynał? 

Według mego rozumu - nie mogło się nie zacząć •.. Ale jak już się 
zaczęło, musimy stanąć do szeregów ... Musimy szybko ujĄć walkę 
w nasze ręce.„ 

- Ujmiemy ... Wszystko można ... Wiesz, czego tylko potrzeba -­
zapału. Jak ten delegat z Warszawy mówił.„ Dobrze mówił1 moc­
no! Żeby tak inni umieli powiedzieć ... Jego by tu potrzeba„. on by 
potrafił„. Całą Łódź robotniczą połączyłby w jedl'I.~ siłę i popro­
wadził.„ 

' 

Ciszę przeszył bliski gwizd. 
- Nadchodzą„. No, towarzysze, bracia„. 
Rozległ się nowy gwizd. Huknęło kilka strzałów. Robotnicy po­

chylili się i pobiegli w strońę barykady. 
- Ta to! kulka frunęła.„ 
- Czekaj, przed kulą się nie schowasz„. Jak znajdzie, to znaj-

dzie„. Na manewrach mówili: człowlek strzela.„ 
Kasia energicznie wciągnęła ojca w podw6rze. 
- Tam pobiec„. Może kogó trafi.„ 
- Jak trafi, to tu przyniosą, albo sam się przyczołga... tu i opa-

trzysz„. Cicho.„ Ech, sypią„. niech ich kaczki... 
Posypały się strzały - salwy i pojedyncze. Rozległa się de­

tonacja.„ 

* • • 
P6foynt wieczorem większy o?fział żołnierzy zajĄł pozycj~ pr2y 

gazowni. Stamtąd wojsko ruszyło na zdobycie barykad. Piechu­
u.y przebiegali od bramy do bramy, strzelając na oślep wzdłuż cie­
mnej ulicy. Z dachów i z okien domów sypały się na bru!( cegły, 
kawałki żelaza oraz drzewa. Rzucali je wyrostki i robotnicy. Ko­
biety podnosiły do okien owinięte· szmatami parujące garnki i lały 
wrzątek na sunące w ciemności na dole plamy szarych szyneli 2ół-

• nierskich. 
Zdobywszy barykadę, żołnierze burzyli ją. Z desek i skrzyń ukła­

dali stosy pośrodku jezdni, OgiM buchał do wy!iokości piętra. 
Obrońcy barykady uchodzili, kryjąc się po podwórzach, gdzie 
przemywali tany i prosili o w.odę do picia Tu i ówdzie zbierały 
st~ grupy takich rozbitków, którzy mieli jeszcze dość zapału, aby 
rozprawiać o swojej klęsce. ' 

Na podwórzu w grupie ludzi ktoś krzyczał histerycznym gło­
s~m: 

- 'I'o są skutki lekkomyślnej polityki... r gdzież są podzegacze, 
ktorzy zgotowali ram tę pC1rażkęl?.„ Szukajcie teraz demagogów, 
co jeszcze niedawno krzyczeli. nawołuian do strajków •.• 

(Il, Q( Jh) ·' 
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Na półce % książkami HENRY·K SIENKIEWICZ 
(W 3 5 ro c .z: n i c ę ś in i e r c i) 

I ·z otchłani*> 
Wśród utworów czołowych pisa­

MY · Niemiec Demokratyaz.nych po­
wieści i opoWiadania Willi Bredla 
za•jmują baTdrzo wybitne miejsce. 
W ostatnich dwu latach przełożono 
:na język polski szeTeg książek tego 
autora („Spotkania nad Ebro", „O~­
hausen", „Ojcowie", „Twój niezna­
ny brat" i inne). Naijnowszą rz tych 
pozycji przekłc!idowych jest zbiór o­
powiadań p. t. „MilClląca wieś", o­
partych na tematyce hitleryrz.mu, w 
jego „domowych" i zewnętrznych, 
wojennych aspektach. 

Charakteryrzując ogólnie opowia­
dania zawarte w wymienionym to­
mie, można by powiedzieć, że za­
mierzeniem autorskim było w tym 
WY$)adku ukaz.anie otchłani spusto-
11ień moralnych, dokonanych przez 
,,Ideologię" nall.istowską zarówno w 
duszach zwykłych, prrz:edętnych o­
bywateli, jak i w szeregach zwolen­
ników i wyz;nawców faszystowskie· 
go fuehrera. 
Tytułowe opowiadanie - „MHczą­

ca wieś" znakomicie odsłania ni­
szczycielską potęgę działań brunat­
nego reżimu, który w imię swych 
nik~rnnych celów, już nie tylko 
pomczególnych ludzi, le<:z całe gro­
mady lu<kkie zamienia w rozbe­
&twionych zbrodniarrz:y, 

Inny rodrzaj morrderstwa popeł.nia 
r-0dzina Zygfryda Allzufroma, ska­
zując milcząco na śmierć samobój­
czą swego d-0tychcrz.asowego żywi­

ciela. Jego „grzechem" i „winą" jest 
,;niearyjskie" pochodzenie. 

Ten $am motyw ~ odail:owiecze.,. 
nLa - stanowi treść apowiadań -
„SzPicel" i ,,Emigrant". 
Odmienną nieco barwę tematycrz:­

ną madą „Spotkania" - cykl krót­
kich notatek, ..ilusitrujących we­
wnętrzny rm:kład „niezwyciężonej" 
rzekomo armii hitlerowskiej orarz I 
trudne i rzawiłe drogi tych, którzy, 
zrOIZUm.ia'WSZY zbrodnicrzy boosens I 
faszystowskiej ,,krucjaty", postano-

wili pomucić jej szeregi, by enaleźć al i 1 i s'c1· wewn<>trznych polskiego kapita- , okresie i·o. zpoczyna. jącego się upad· · d · ~ t ni fr tu lk' Autor „Krzyżaków" jest synem z iczamy do arcydz eł po sk ej pro- ... k tu się po rug1e, s ro e on wa i. k 11'zmu S1'enkiewi·cz podobn1·e jak ku impenum, m1strzows a w_ s -Ś · drobnego szlachcica. Pewne trady- zy realizmu rytycznego. Odzna- , 
W czasie drugiej wojny \Vlaitowej wi'elu ·rnnych pozyt·~·„stów. prze- dium psycholo<>lcznym - razi .na-b ł ZSRR · ełn'ł cje demokratyczne, wyniesione z czają się one, podobnie jak i po- .Y w• „. 
Bredel prze ywa w i p I domu rodziców, a następnie ko- przednie. utwory, ostrością spojrze. chodzi do obozu zachowawczego. r wet współczesną krytykę bm:zua-
obowi~ tłumacza w jednym ze l kt l t · . d k t · k t · W ,,Ogni'em i mieczem" (r. 1880,', zr1·ną SW" naiwną l fałszywą h1sto-rzystna. wysoce inte e ua na a - ma i emo ra ycznymi a cen ami „ 
Slltabów Armii ~erwonej. Toteż te mosfern Szkoły Głównej - zadecy- krytyki społecznej. Ponuremu życiu utworze o wybitnych zaletach ar- nozofią. 
jego „spotkania" z hitlerowskimi dawały, że młody Sienkiewicz, na- wsi biedniackiej i obojętności dw9- tystycznych, w którym okazał się M' t t h 'k' wieściowej 
jeńcami mają mocne piętno auten- ówczas student historii, znalazł się nieprześcignionym mistrzem w kreś. IS rz ee "' 1 po 
tyzmu i są w pewnej mieme doku- w obozie pozytywistów, burżuazyj- leniu charakterów, plastyce opisó~ i realistycznego stylu 
mentami kronik wojennych. nych postępowców lat 60 i 70 ubie- i obrazów i umie1ętnym stosowaniu 

Opowiadania Bredla, ch-0ć pnz;y- głego wieku kolorytu historycznego, zajmuje 
tłaczają i pmerażają ogromem uka- Pierwszy okres pisarstwa Sien. wobec walki narodowo-WYzwoleń-
zanego w nich faszystowskiego be- kiewicza to krytyka literacka, czej chłopów ukraińskich w XVII 
stiałstwa, nie pooostawiają przecież teatralna J felietony, zamieszczane wieku pod wodzą Chmielnickiego 
w ostateamym wydźwięku wrażenia w „Przeglądzie Tygodniowym". stanow~ko zdecydowanie wsteczne. 
pesymizmu i bee.nadziejności. Nie $wiadczą one o postępowych po- Zniekształca obraz ówczesnej rze-
dlatego, że ponura ich treść należy glądach młodego pisarza, który wy- czywistości polskiej, przepaja PO-
już dz:iś do historii „czasów pogar-. suwa się w tym czasie na czoło bo- wieść kultem szlachetczyzny i na-
dy", le~ rz:e względu na to, iż sam jowej satyry pozytywizmu. cjonalizmem. 
autor śpieszy czytelnik-Owi rz: krze- „listy z podróży'' w następnej jednak części Try-
piącą pomocą, pmeciwstawiając logi! - „Potopie", Sienkiewicz za-
zbrodnianz.Qm hitle;owskim zarów- Podróż do Stanów Zjednoczonych, jąl wobec przeszłości szlacheckiej 
no zawodowym jak przypadkowym Anglii i Francji, przedsięwzięta w stanowisko znacznie krytyczniejsze. 
i przymusowym, obr~ prawdziwe- latach 1876-78, rozszerza horyzont Pokazuje tu w całej swej grozie 
go, czystego i niezłomnego człowie- myślowy pisarza. Jednocześnie doj- sprzedajność, małodusrz.ność i izdra-
czeństwa, którego ucieleśnieniem są rzewa w Sienkiewiczu wysokiej dę magnaterii w okresie najazdu 
tacy ludzie, jak komunista Adolf i mia~·y artysta. Głośne „Listy z po- szwedzkiego i daje porywający opis 
Bangert, bohater opowiadania p. t .. drózy" - . arty~tycz.ny i;wo~ l'JO- · walki o wolność całego narodu -
„Więzi~ń". Jest to bohater w sensie I wych do_świadczen, stanoy11.ą pierw- ffonryk ~ienk1ew1cz średniej i drobnej szlachty, chło_ 
dosłownym i niewątpliwym; mimo . szy w literatu~z<: pola~1eJ nowo- pów i mieszczan. 
cierpień i tortur, Bangert nie tylko czesny reportaz .hteracki, opart? :ia ru wobec nędzy, ciemnoty i bezrad- w „Panu Wołodyjowskim" poka-
nie Mlamuje Się i nie wydaje niko- bogaty!11 matenalt: obs~rvr-:ac~Jn.;.m naści chłopa, poświęca szereg no- zuje heroiczną walkę rycerstwa pol. 
go z towarzyszy pracy podll.iemnej, 1 specJalny~h studiach zycta 1 sto- we! wiejskich. rn. in. „Szkice wę- skiego z Turkami na straconej po­
lec:z ponad to znajduje sposób, by sunków pans~w. wysoko zaawanso- glem~· i „Janka Mu.:ykanta". W zycji. Pod względem wartości reali­
poprzez mury więzienia ostrzec ich wa_nego „ kapitah~mu. Z_awa.r~e w nowelach „Za chlebem". „Latarnik", sty<;l:nych pokazanej epoki powieść, 
prrzed niebeizpiecenym prowokato- „Listach . refleksJe ! ~mos_'.<i .au~- „Wspomnienia z Maripozy" mówi o w stosunku do „Potopu", jest jed­
rem. Z męstwa, ha1'tu i siły moral- ra u~e:zaJą swą wmklnvością 1 doJ- niedoj/ i poniewierce emigrantów nak krokiem wstecz. Postawa kla­
nej wielu tysięcy takich, jak Ban- rz~~~~~{· . . . . c'e polskich w Ameryce, których losy sowa nie pozwoliła tym razem Sien­
ge7t! . w;:rastają i w.zmacniają.· się szereg ~:~~ięćocesr::ife~~eg~,!~ ~- „przechodzą "".szystko, co so~i,t; naj- kiewiczowi pokazać jakby należało, 
dz1.s1a~. N.1emcy d_emokraity~ne i po- merykańskiego, jak rozmach życia gorszego mo~na „ wyobraz1c .. V:' tak wyrazistej już pod koniec XVII 
kóJ .z:iiłuJące, ~iemcy._ lud~ dobreJ gospodarczego, organizację pracy, „·~artku Z\\'.yc1.ęzcy 1 „Z ~am,11ętm- wieku anarchii i postępującego pa­
woli i _czystych mten~31, ktorzy chcą brak przesądów stanowych, wska-I ko:-v po~a?skiego na:iczyciela bu- ra!iżtf' państwa szlacheckiego. 
In:oczyi: drog~ postępu. ramię w ra- zu~e jednocześnie na zanik trady- dzi „czu3nosć ~połe~ze~sh~a ~obe<: „Quo vadis" powieść, która 
rmę z mnymi rl.arrod<\111J, I cji wolnościowo-demokratycznych akcJ.1 ~~rm~mz~CYJ?~J JUnkrow 1 przyniosła Sienkiewiczowi najwięk-

GR. wśród burżuazji, tworzenie się owej burzu'.łzJi memieckieJ w zaborze szą, choć przejściową popularność, 
antyhumanistyczńej „etyki" i spe- pruskim. i za którą otrzymał Nagrodę Nobla, 
cyflcznej mentalności amerykań- Postawa klasowa autora„Trylogii" najwyższe odznaczenie literackie w 

•) W11ll. Bredel. „Milcząca wleś". 
Opowiadania - Przekład autoryzo­
wany Juliana Popławskiego - War­
szawa, Państwowy Instytut Wydaw­
niczy, l 951 r. - str. 216. 

skiego businessmana. W dalszym świecie burżuazyjnym wierna 
wzroście kapitalizmu w Stanach i Na początku lat osiemdziesiątych, w obrazie życia obyczajowego i du. 

Dopiero w powieści, w której 
autor głośnego w całym świecie cy­
wilizowanym „Listu otwartego do 
cesarza Wilhelma w obronie dzied 
wrzesińskich" stał się wyrazicie­
lem interesów całego narodu, osiąg. 
nął Sienkiewicz trwały i całkowity, 
bez zastrzeżeń, sukces pisarski. Mo· 
wa o „Krzyżakach". . 

Utwór ten piętnujący XIV-wiecz­
nych poprzedników Bismarcków, 
hakatystów, Hitlerów i Adenauerów 
stanowi naijwyższe osiągnięcie pro­
zy sienkiewiczowskiej. 

Sienkiewicz w drugim okresie 
swej twórczości, staJląwszy po stro­
nie klas posiadających w ich walce 
z obozem postępu, napisał szere~ 
utworów ideologicznie wstecznych, 
mimo ko. jednak jako realista i w 
tych u~worach wYłamywał się nie­
jednokrotnie z szablonów narzuco­
nych mu przez 1 ideologię reakc.ii. 
Nie tylko w pierwszym, lecz I w 
drugim okresie powstawały utwo­
ry, które ustaliły jego miejsce 
Wśród wybitnych pisarzy postępo­
wych. Szereg bohaterów powieścio­
wych Sienkiewicza-artysty, przez 
żywość i prawdziwość ich ch:ittakte. 
rów stało się od lat własnością na­
rodu. Dzieła Sienkiewicza-artysty i 
dziś stanowią dla naszych pisarzy 
wzór wspaniałej techniki powie­
ściowej i realistycznego stylu, 
kształtują smak artystyczny szero­
kicł) mas. Dlatego też Państwo Lu­
dowe wydaje dzisiaj z pietyzmem 
60.tomową, pełną edycję dzieł zna­
komitego pisarza. 

TADEUSZ CHRóSCIBLEWSKl w Europie Zachodniej widzi groź- w latach zaostrzenia się sprzeczno- chowego arystokracji rzymskiej w 
bę dla normalnego rozwoju społe- -----------------------------..L..------------------­

Wystawa Wynalazczości Pracowniczej 
czeństw. Przyszłość ludzk-0ści do-
strzega w tych klasach, które do 
życia politycznego nie były jeszcze 
powołane. „Pójdźcie na oola Mar­
sa - pisze w „Liście z Paryża" -
zamiast odgłosów orgii usłyszycie • 
dniem i nocą dźwięczenie młotów, 
turkot wozów, świst lokomotyw. 
Tam pracuje demokracja francu­
ska. Inne klasy są stare, zepsute, 

Posag 
, . 

tw-orcze 1 pracy Znów zadźwięczały w uszach dawne 
znajome natwy, znajome z czasów 
Wystawy Ziem Odzyskanych. Znów 
słyszymy o Pawilonie Czterech Ko· 
puł, o Hali Ludowej. Teren wysta· 
wowy Wrocławia ożył. Ożył nową, 
olbrzymią wystawą, której na imię 
„\Vystawa Wynala.zczości Pracowni­
czej", 

W pawilonie ciężkiego przemysłu, 
p!zed eksp-0natami materiałów ognio· 
trwałych na obudowy wielkich pie· 
ców i martenów, materiałów magnc­
zytowo • forsterytowych, wynalezio· 
nych przez laureatów Nagr6dy Pań· 
stwowej - grupę prac-0wników z inż. 
Biedą, Tokarskim i robotnikiem Miel­
nikiem na czele - uderzyła mnie cy­
fra oszczędnofoi rocznej: 1 milion 
złotych. Objaśnienie dodawało, że 
poprzednio produkowano te materia· 
ły z surowca importpwanego (czytaj: 
za dewizy). 

Ale już kilka kroków dalej, ta· 
blice pouczyły mnie, te w ciągu 
ostatnich czterech lat, dzięki zbada­
nym już i premiowanym wynalazkom 
i pomysłom racjonalizatorskim, prze· 
mysł ciężki oszczędził 3.456.877 zło· 
'ych. Nagr-0dy dla wynalazców wy· 
niosły 340 tysięcy zł. 

Ciekawie przedstawiają się dwa 
stoiska, które mówią nam ogólnie o 
wynalazczości pracowniczej. Jedno 
- to wzorowy fabryczny klub racio· 
nalizat-Orów, zaopatrzony w pomoce, I 
książki, pracujący wedle planu i 
wedt.e założeń, które dyktują potrze­
by zakładu pr'\fY· Drugi - to tabli­
ce przedstawia1ące kolejność faktów 
na drodze wynalazku pomiędzy jego 
narodzinami w mózgu racjonalizatora 
a szczytowym punktem jego kariery 

ostatecznym upowszechnieniem. 
Trzeba przyznać. że droga ta jest 
'dość długa i skomplikowana, aczkol· 
w.lek słusznie należą do niej szcze· 
gó~owe badania techniczne wynalaz· 
ku. Jeśli ci, z którymi spotyka się 
wynalazek na tej drodze, to wszyst· 
ko ludzie pokroju twórców wrocław­
skiej wystawy - wszystkQ dobrze. 
Ale aż zimno się robi na myśl, co 
dziefo się z wynalazkiem, co dzieje 
się w sercu wynalazcy, gdy choć 
jedna z tych wyobrażonych sym­
bolicznie postaci na drodze wyna­
lazku to - tępy biurokrata, kon­
serwatysta, albo po prostu szkodnik. 

Pośród 2200 eksponatów wystawy 
przeważają urządzenia mechanicz· 
ne. Spotykamy się z nimi nie tyl­
ko w hali ciężkiego przemysłu. Nie­
mal w każdym dziale, czy to będzie 
przemysł chemiczny, czy górniczy, 
czy papierniczy wreszcie - znaj­
dujemy ulepszenia, kt6rych ojczyzną 
są warsztaty mechaniczne, których 
twórcami są fabryczni monterzy, 
~lusarze, majstrowie, 

Zaledwie wchodzimy do kuluarów 
Hali Ludowej, gdzie kołem roz­
siadły się stoislca różnych przemy· 
słów, wita nas charakterystyczny 
trzask krosien. Ale zanim do nich 
dotrzemy, znajdujemy pokój wypeł­
niony plansi;ami zdjęć, mówiących o 
zastosowaniu metody inż. Kowalewa 
- radzieckiej metody upowszech­
niania stachanowskich metod pracy 
- w Zakładach Włókienniczych im 
Waryńskiego. . Oto dwie kolumny 
zdjęć przedstawiających jak dwai 
tkacze • przodownicy wymieniają 
czółenko, jak wiążą zerwaną nić. 

Ko media N. M. Diakonowa pt. 
w Państwowym Teatrze 

„Ożenek z posagiem" 
Powszechnym 

Zdjęcie po zdjęcitJ przedstawia nani 
każcl.y ruch ręki, każde położenie 
czółenka podczas wymiany. Tak pra­
cują Michalik, Podgórski i Grabow­
ski, a tak jak na lewo, Kozłowski. 
Te właśnie ruchy weźmie się od 
jednych, te od drugiego, Powstaje 
nowa metoda, która doprowadza do 
zmiany czółenka w 2,32 sekundy. A 
potem czterdzieści godzin szkolenia 
innych, młodych przodowników i 
oto wszyscy pracują jak najlepiej, jak 
najdoskonalej. Ro§nie wydajność, 
rosną zarobki akordowe. I teraz 
możemy to zobaczyć znowu na przy­
kładzie. Do tego celu właśnie służą 
krosna, które stukiem swym witają 
nas u wejścia do działu przemysłu 
lekkiego. 

przeżyte i sceptyczne". 
R d ł · I · b g d k' · d ksander Sergiejewicz - tQ dobrv zeicz zieje się wspó cześme w po~nozy zas~ ~ ospo .ar 1 n~ro o- duch opiekuńczy kołchoźników kraju 

jednym z kołchozów ZSRR. Kołchoz I wei, przyczym się do zwiększenia po- Komi. On im pomaga zwalczać tru­
ów znajduje się na dalekiej północy, prawy dobrobytu ogólnego i osobiste- dności, on ich zagrzewa do walki 0 
w kraju Komi, ale przecież ów kraj gQ - nowożeńców. wykonanie i przekraczanie planów 
nale~y ~o wielkiej r~d:dny narodów Na kanwie walki 0 socjalistyczny produkcyjnych, on sądzi i godzi 
radzieckich. Skąd więc tytuł korne- posag rozwija się akcja komedii N. zwaśnionych, on pomaga budow:il: 
dii: 110żenek z posagiem?". Czyżby M. Diakonowa. Niełatwa to walka. uową, socjalistyczną moralność. 
wśród mieszkańców odlell:łych tąjg i Wyma~a ona poważnych prze.obr.a· „~t.Łuka t:<>ń''''c•-zoaui.,. - v<sa.Ł k~e­
tundf zachował się jakimś cudem ów żeń, ieśli chodzi. o g\ówn)'ch bohate· dyś znakomity realizator filmowy~h 
poniżający zwyczaj, według którego rów 11narzeczeńskiego" współzawod- komedii radzieckich, Grzegorz Ale­
kobieta wychodząca za mąż jest zmu- nictwa pracy; Olgi, która wierzy w ksandrow - to chyba jedna z naj­
szona wnieść swemu małżonkowi oręż postępowej agrobiologii i agro- trudniejszych sztuk". Sztukę tę 
11odpowiedni" majątek? Oczywiście, techniki, nie docenia natomiast d()- osiągną\ autor „Ożenku z posagiem". 
że nie. W ojczyźnie ludzi prawdzi- statecznie znaczenia mechanizacji Raz po raz bowiem wśród public?.· 
wie wolnych, w państwie, gdzie ko- rolnictwa i dyscypliny pracy: Maksy- naści Teatru Powszechnego wybucha­
bieta jest pełnoprawnym obywatelem, ma, który stawia wprawdzie na ma· ją rzęsiste salwy śmiecl].u. Zdrowe­
konstytucyjnie i faktycznie zrówna- szyny i „żołnierski porządek", spy- go i twórczego śmiechu, który 

11
na­

nym z mi;żczyzną, nie ma mowy o cha ·jednakże na dalszy plan np. za- bija się" z przeżytków przeszłości, 
wiązaniu instytucji małżeństwa z ja- gadnienie płodozmianu. Oboje mło- z zacofania i konserwatyzmu, śmie· 
kąkolwiek transakcją handlowa,. To dych mają poza tym do zwalczema chu, który buduje, a nie - jak to np. 
w krajach niewoli kapitalistycznej szereg przeszkód psychicznych, choć· ma miejsce w przypadku „Papskich" 
kupczy się najświętszymi uczuciami by w postaci przesadnej dumy, która Szeląga i Grodzieńskiej, nuży, nudzi 
ludzkimi, uzależnia się związek mał- ich skłania do „skakania sobie do i pobudza widza do ziewania. 

We wstrząsającej noweli „Sa­
chem", napisanej pod wpływem 
wrażeń z Nowego Swiata, pełen 
najwyższego oburzenia, oskarża ka_ 
pitalizm amerykański o ludobój­
stwo i bestialskie wytępienie czer­
wonóskórych. 

Krytyka stosunków społecznych 
epoki pozytywizmu 

J. D. 
Spod pióra pisarza wychodzi te­

raz (1878-1880) szereg nowel, które 

Orka zimowa zal:>ezpiecza wysokie plony 

żeński od posagu, wiana czy innej oczu" w najprostszych, porządko· 

I 
,.oprawy" materialnej. wych sprawach życia kołchozowego. Wystawienie „Oźenku z posa· 

giem" nie jest wolne od zastrzeżeń. 
W komedii N, M. Diakonowa sta- Walka o „posag" wciąga w swe Wydaje się np„ iż reżyser przedsta· 

I re, wsteczne pojęcie: „posag" Ima szeregi cały kolektyw „Iskry" i wienia, Roman Sykała, nazbyt inten· 
nową, socjalistycz:n~, twórczą treść. „~?rzy". B.ędzie ~ięc musiał toczy~ ~ywnie eksponował wątek miłosny 
Oto na skutek proiektowanego mał- bo1 z przezytkam1 starego w swe1 I utworu wskutek cze6o na zbyt odle· 
żeństwa Olgi Stiepanownej z M.~ksv- świadomości, Sz~mon Pir~gow, k~ó- głym ;lanie znalazła" się ważna bci· 
mem. Orłowem, . kołchoz ,.Iskra. ma r.emu„ beztroska .1 skłonnosć .11do. k1e- 1 spornie w komedii osoba Aleksandra 
straci~ swą na1lepszą . brygadierkę: hcha przesłoniły odpow1edz1alne, Sergiejewicza, Nierówny jest też 
Chodzi o ~?wetowani~ •. powstałej trudne za~anie przewodnicząceg~ poziom interpretacji aktorskich. 
stąd „szkody • Ocz.yw1s~1e. w ra~ kołc.hoz~, ktory :•.Pracą. od podstaw Przyjemną niespodziankę zgotował 
m~ch praw; moralności soc1al~~tyczn~1. mu~1 się rehab1htowac. za l~kko- Mieczysław Piotrowski, który za po­
N1echze więc kołchoz „Iskra , z kto· myslne zaprzepaszczenie poWlerzo· przedniej dyrekcji nie miał jakoś 
rego odc~odzi Olg~, wyp;isaży ~wą nej so~ie gospodarki. Musi z"'.alczyć okazji „wykazania się", w komedii 
przodowmcę wysokim zw1ększemem w sobie bufonadę, wypływaiącą z zaś Diakonowa trafnie odtworzył cie­
wydaj°;~ści z h~kta~~: niechże kołchoz ignor~ncji, zadufały efekciarz Ku- plą, realistyczną sylwetkę stare!!?, 

W trosce o wysokie zbiory irzeciego rolm Planu 6-le,,.i.ego chłopi przepro­
uadzajq, orki zimowe. Na %djęciu: średriiorolni chłopi ]an Kura i Stanisław 
Ignasiak z gromady Daszyna w pow. łęczyckim orzą ziemię pod buraki 

„Zo.rz~ „w.yw1a~u1e pana. mł.odego roczkm._ , Andrzeja. Udanym „przeżytkiem 
takimi wymka~i p~odukcy1nym1, ~by P<;>wazną rolę przezna~zył autor -w był żeński wyrzutek kołchozowy Lu­
był godny ręki. na1l~psze1 brygad1e!"- swei sztuce. agronon_iow~~ a zar~e~ krecja (Zofia Wilczyńska): Jadwi~a 
k~ „konkurencyjnego ,kołc~ozu. Ta- sekretarzowi organizacji party1ne11 Chojnacka jako przewodniczący ko1-
k1 posag - posag tworczeJ pracy - Aleksandrowi SergiejewiczQwi. Ale- chozu potłafiła „krzesać iskry", z cukrowe. 

Przed 8 Iaty, kiedy na ziemi radzieckiej for· 
mowała się I Dywizja im. Tadeusza Kościuszki 
i w szybkim tempie powstawały dalsze jednostki 
i oddziały, zagadnienie kadr oficerskich wyda­
wało się pozornie nierozwiązalne. Do szeregów 
wojska zgłaszali się ochotniczo robotnicy polscy 
i chłopi, którzy w czasie wojny znaleźli się w 
ZSRR. Rzecz oczywista, że nikt z nich nie miał 
sprzed wojny wyszkolenia oficerskiego, nie po· 
zwalata na to klasowa struktura kapitalistycznej 
armii przedwrześniowej. Tym bardziej nie mieli 
go w owym czasie działacze robotniczy, komuniści, 
którzy na pierwszą wieść o powstaniu I Dywizji 
KościuszkQwskiej zgłaszali się do obozu w Siei· 
cach, aby jak najprędzej stanąć z bronią w ręku 
do walki przeciw hitlerowskiemu faszyzmowi. 

W tej sytuacji przyszedł nam z braterską po· 
mocą Związek Radziecki, przydzjelając na· in­
struktorów swoich wyszkol-0nych i zahartowanych 
w boju oficerów. Oni formowali pierwsze kadry 
oficerskie naszego wojska, przekazywali swoje 
doświadczenie żołnierzom polskim czy to bezpo­
średnio w czasie walki, czy też na krótkotermi· 
nowych kursach oficerskich czasu wojennego. 

Nasze szkoły oficerskie z dumą nawiązują do 
tradycji tych pierwszych frontowych kursów. 
Dziś szkoły oficerskie stały się kuźnią kadr do· 
wódców Ludowego Wojska Polskiego. Co roku, z 
każdą promocją, wych1.dzą z nich nowe oddziały 
młodych oficerów, dobrze VfYSzkolonych, głębo-

ko kochających Polskę Ludową i gotowych do od­
dania wszystkich swych sił w służbie Ojczyzny. 

W zależności od rodzaju broni każda szkoła 
oficerska ma swoją specyfikę, swoje odrębne me· 
tody szkolenia. Jeden cel jest wspólny: wycho· 
wanie wojskowe podchorążych. . 

Nie da się w jednym zdaniu określić, czym jest 
wychowanie wojskowe. Termin ten oznacza wy· 
chowanie dowódcy o wysokim poziomie wyrobie· 
nia politycznego, który potrafi oddziaływać na 
żołnierzy i zastosować swoje umiejętności nie tyl­
ko na placu ćwiczeń czy w sali egzaminacyjnej, aie 
w pełnej najwyższego napięcia sytuacji bojowej. 
\V najtrudniejszych warunkach nie może się on 
zatracić, nic nie może mu przeszkodzić w wypeł­
nieniu bojowego zadania. Rozkazy wydawane 
przez oficera muszą być jasne, ścisłe i muszą być 
bezwzględnie wykonywane pqez podwładnych. 

Aby osiągnąć świadomą dyscyplinę, dowódca 
musi wyrobić sobie szacunek i autorytet wśród 
podwładnych a zarazem zdobyć ich miłość i za; 
ufanie. Musi dawać fołnie.rzom całym swym ży­
ciem i postępowaniem przykład wysokiej ideo­
wości. Dlatego wychowanie wojskowe w szko· 
łach oficers:dch opiera się na wzniosłych słowach 
przysięgi, która nakazuje: 

„ , .• Służyć , ze wszystkich sił Polsce Ludowej, 
bronić niezłomnie p:"aw ludu pracującego, stać 
nieugięcie na straży władzy ludowej, dochować 
wierności Prezydentowi Rzeczypospolitej". 

"' *. • Niedawno \V szkołach oficerskich odbywały się 
zapisy na nowy rok szkolny. Młodzież robotnicza 
i chłopska, synowie inteligencji pracującej tłumnie 
zgłaszali się przed kQmisje werbunkowe. Ilość 
ochotników znacznie przekroczyła liczbę wolnych 
miejsc w szkołach. 

Duży procent zgłaszających się och-0tników sta­
nowili członkowie Związku Młodzieży Polskiej, 
wielu wśród nich było członków i kandydatów 
PZPR. Ta pr.lOdująca młodzież zrozumiała głę­
boko znaczenie służby w szeregach ludowego 
wojska, powołanego do obrony nienaruszalności 
granic i pokojowej pracy narodu polskiego. Ta 
młodzież swoją ideową i bojową postawą zasłu­
ży niewątpliwie w pełni na wysoką ocenę, zawar­
tą w słowach Prezydenta Rzeczypospolitej Bole­
sława Bieruta, który na promocji w jednej ze 
szkół oficerskich powiedział: 

„Godność oficera Wojska Polskiego w Polsce 
Ludowej jest nie tylko zaszczytna - jest wysoce 
odpowiedzialna. Ludowe Wojsko Polskie służy 
dzisiaj nie klasie wyzyskiwaczy ale ludowi pracu­
jącemu. 1 dlatego nową kadrę oficerską Ludowe<;!o 
Wojska zaliczamy do sil przodujących w Polsce 
Ludowej. Oficerowie Lu<'·•wego Wojska uczą 
setki tysięcy żołnierzy w 1 .~rności dla Ludowej 
Ojczyzny, uczą jak jej bronić, iak jej służyć". 

s. 

„Iskry" i jej ludzi, nie zatracaj::ic 
cech serdeczności i ciepłych uczuć nie 
tylko w stosunku do córek. Z dwóch 
Olg (rola ta jest dublowana) bardziej 
przekonywającą wydaje się kreacja 
Ewy Zdzieszyńskiej, niż Jadwigi 
Gibczyńskiej (Zdzieszyńska lepil:j 
akcentuje „pryncypialność" i „trud­
ny" charakter brygadierki lrnłchozu 
„Iskra"). Jeśli chodzi o Kuroczki­
nów, Ryszard Piekarski poszedł ra· 
czej w kierunku groteski, natomiast 
Aleksander Benczak bardziej korne· 
diowo zarysował tę zabawną rol'ę. 
Olgierd Jacewicz jako Orłow, zbyt 
ostentacyjnie wykorzystywał swoie 
dobre „warunki zewnętrzne" i hała· 
śliwie nadużywał głosu. Przekom·· 
wająco i realistycznie odtworzył syl­
wetkę Pirogowa - Marian Wojtczak, 
bezbarwnie natomiast raczej wypadł 
Aleksander Siergiejewicz w wykona · 
niu An tonie go Lewka. Z dziewcząt 
wyróżniła się nieznanego nazwis~a 
artystka jako Luba (na afiszu figuru­
je Ewa Brok-Brzeska?) oraz Renata , 
Łuck a (Hala); z chłope'Ów Misza IR Y· 
szard Wilda). 

Dyrekcja Teatru Powszechnego i je­
go zespół artystyczny dużo wysiłku 
i pracy włożyli, aby dostarczyć zdr.:i­
wej, twórczej rozrywki naszej pu· 
bliczności. 

STEF AN STEFAN-SKI 
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